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polsko - ghańskie
Aleksander Zawadzki
zaproszony do Ghany

Na zaproszenie Rady Pań 
■twa 1 Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej prze 
bywał w Polsce w dniach 
od 25 do 28 lipca 1961 roku 
i oficjalną wizytą prezydent

9
31 lipca
nowi 
pucz 
ultrasowski
PARYŻ (PAP). - Nie ma 

dnia, by w Algierii nie wy 
buchały dziesiątki bomb ul- 
trasowskich. W różnych 
dzielnicach Paryża miesz­
kańców stolicy budzi w no­
cy huk eksplozji. Po nim - 
do głosu dochodzą sy­
reny samochodów sanitar­
nych. W ciągu jednej tylko 
nocy z czwartku na piątek 
siedem takich wybuchów

Republiki Ghany dr Kwa- 
me Nkrumah.

Podczas wizyty w Polsce 
prezydent Republiki Ghany 
dr Kwame Nkrumah prze­
prowadził rozmowy z prze­
wodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadz­
kim i prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewi* 
czem.

W toku rozmów, które to 
czyły się w atmosferze 
szczerej przyjaźni i w du­
chu całkowitego wzajemne 
go zrozumienia, obie stro­
ny wymieniły poglądy na 
sprawy dotyczące stosun­
ków między obu krajami i 
na temat kluczowych prob­
lemów międzynarodowych 
interesujących Polskę i Gha 
nę.

Obie strony stwierdziły, 
że ich wspólnym dążeniem 
jest dalsze zacieśnianie przy 
jaznych stosunków między 
Polską Rzeczpospolitą Ludo 
wą a Republiką Ghany.

Obie strony wyraziły głę­
bokie zaniepokojenie z po­
wodu trwającego wyścigu 
zbrojeń. Są one zdania, że

Rok XVII, nr 180 (2320) Sobota, 29 lipca 1961 r. „ Cena 50 tir

miało miejsce w Paryżu. Są 
ranni. Są poważne szkody \ nac*er palącym problemem
materialne.

Terrorystyczna akcja pro­
wadzona przez ultrasów wy 
raźnie wzrosła w ostatnich 
dniach. Obserwatorzy poli­
tyczni wiążą ją z pogłoska­
mi o możliwości nowego pu 
ozu faszystowskiego. Prasa 
francuska stawia nawet ter­
miny: pewne dzienniki przy 
puszczają, że pucz wybuch­
nie 31 lipca, inne piszą o 
15 sierpnia.

O stosunku władz francu 
skich do tych jawnych spis­
kowców faszystowskich ska 
Z&nych zaocznie na karę 
śmierci mówi najlepiej na­
stępujący fakt: gdy pisarz
Serge Groussard ogłosił, że 
widział na własne oczy w 
samym centrum Paryża, na 
PćŚlaoh Elizejskich skazane­
go zaocznie na karę śmierci 
pułkownika Lacheroy w ka 
wiami -„Moulin d’Alsace”,
■ Dokończenie na str. 2

Parada oddziałów 
milicji ludowej
w Playa Giron
HAWANA (PAP). Paradą 

oddziałów milicji ludowej 
i uroczystym wiecem, po­
święconym otwarciu parku 
narodowego „Cienaga de Za 
pata” w Playa Giron, zakoń 
ozyly się obchody 8 roczni­
cy rozpoczęcia walki zbroj­
nej narodu kubańskiego prze 
ciwko tyranii Batisty.

W uroczystościach wzięli 
udział premier Fidel Castro, 
ministrowie rządu rewolu­
cyjnego, członkowie korpu­
su dyplomatycznego, działa­
cze związkowi, jak również 
przeszło 300 przedstawicieli 
krajów Ameryki Łacińskiej.

Przemówienie wygłosił Fi­
del Castro. Wskazał on m- 
in„ że imperialiści wybiera­
jąc półwysep Cienaga de Za 
pata jako miejsce desantu na 
jemników. liczyli na łatwo 
zwycięstwo. Ale przeliczyli 
się. Ludność tego rejonu 
wraz z całym narodem ku­
bańskim dała im godną od­
prawę.
. Dla uczczenia pamięci po­
ległych bojowników — po­
wiedział Castro — w Playa 
Giron wniesiony zostanie 
pomnik.

Dokończenie na str. 2

Delegacja Ghany 
opuściła Polskę
| WARSZAWA (PAP). 28 

bm. w godzinach poran­
nych opuściła nasz kraj, 
udając się do Budapesz­
tu, delegacja Ghany z 
prezydentem i szefem rzą 
du republiki dr Kwame 
Nkrumahem na czele.

BUDAPESZT (PAP). W! 
piątek przed południem j 
na lotnisku Feri-Hegyl | 
pod Budapesztem wylą-, 
dował specjalny samolot, 
którym przybył z War- j 
szawy do stolicy Węgier! 
z oficjalną wizytą prezy j 
dent i szef rządu Repub­
liki Ghany.

Pod hasłem:
„Wykonamy 10.000 izb ponad plan"
odbyła się w Gdańsku
uroczysta akademia 
DNIA BUDOWLANYCH

PREZYDENT NKRUMAH NA ŻERANIU

Delegacja Ghany z prezydentem Nkrumahem na 
czele (pierwszy z lewej) zwiedziła Fabrykę Samo­

chodów Osobowych na Żeraniu w Warszawie
caf — fot. Szyperko

Znów wypadek na przejeździć

Bohaterski czyn kolejarza
Ratując dziecko spod kół pociągu 
sam odniósł poważne obrażenia

Pięknym akordem zakoń­
czył się tegoroczny Dzień 
Budowlanych na Wybrzeżu. 
Po południu sala Teatru 
Wielkiego wypełniła się po 
brzegi pracownikami przed­
siębiorstw budowlanych. Nad 
efektownie udekorowanym 
stołem prezydialnym ogrom 
ne hasło: „Wykonamy 10.000 
izb mieszkalnych ponad 
plan”.

W ostatnich dniach zda­
rzył się jeszcze jeden wypa 
dek na przejeździe kolejo­
wym. Tym razem tragedia 
rozegrała się na niestrzeżo­
nym przejeździe między Mie 
chucinem a Sierakowicami 
w pow. karitiskim.

Półtoraroczny chłopiec — 
Andrzej Mirski bawił się 
między torami, kiedy nad­
jeżdżał właśnie pociąg towa 
rowy. Dostrzegł to w ostat­
niej chwili znajdujący się 
w pobliżu robotnik kolejo­
wy z Odcinka Drogowego w 
Sierakowicach — Włady­
sław Konopacki — I wyrwa! 
dziecko dosłownie spod kól 
pędzącego pociągu. Niestety 
sam nie uniknął wypadku 
i odniósł silne uderzenie w 
głowę. Zaalarmowana karet

ka pogotowia przewiozła Ko 
nopackiego w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala w Kar­
tuzach. Obecnie czuje się 
już nieco lepiej i odzyskał 
przytomność, stan jego jest 
jednak nadal poważny.

Bohaterski czyn 44-letnie- 
go kolejarza, ojca dwojga 
dzieci, godny jest najwyższe 
go uznania. Władze kolejo­
we zajęły się rodziną Kono­
packiego i poczyniły stara­
nia, aby w szpitalu był pod 
jak najtroskliwszą opieką.

(c)

Wojenna psychoza
na giełdzie 
nowojorskiej

■ NOWY JORK. Wczoraj ze­
brała się Rada Bezpieczeństwa 
w celu ponownego omówienia 
konfliktu francusko - tunezyj­
skiego o Bizertę. Francja odrzu 
ciła sugestię Stanów Zjednoczo 
nych, które proponowały prze 
prowadzenie w tej sprawie roa 
mów między przedstawicielami 
Francji i Tunezji przy ONZ,

______________ . __ LONDYN. 346 głosami prze
NOWY JORK (PAP). Juz'ciwko 238 brytyjska Izba Gmin

W ćwierćfinale rozgry­
wek drużynowych o mi­
strzostwo świata w saa-

odrzuciła wczoraj w nocy wnio 
sek opozycji łabourzystowskiej 
wyrażający Votum nieufności 
wobec polityki gospodarczej 
rządu Macmillana 346 głosami, 
przeciwko 236 Izba Gmin za­
aprobowała tę politykę.

trzeci dzień z rzędu na giel 
dzie nowojorskiej rozchwy­
tywane są akcje koncernów 
zbrojeniowych w nadziei na 
zyski w związku z realiza­
cją programu rozbudowy sil 
militarnych USA, ogłoszo­
nego przez prezydenta Ken­
nedyego.

Kurs akcji koncernu „Du­
pont de Namur” — najwię­
kszego producenta materia-jszony przez prezydenta 
łów wybuchowych i che- kralu Quadrosa 
micznych — podniósł się o 
5 dolarów. Znacznie wzrósł

Zaczyna się akademia.
Za stołem prezydialnym m. 

in. zajmują miejsca: I sekre­
tarz KW PZPR — J. Ptasiń­
ski, przewodniczący Prezydium 
WRN — P. Stolarek, przew. 
ZG Zw. Zaw. Prac. Bud. F 
Papierniak, generalny dyr. Mi­
nisterstwa Budownictwa — St. 
Łapot, sekretarz KW PZPR — 
H. Winter, przewodniczący WK 
FJN — poseł F. Wichłacz, prze­
wodniczący ZO TRZZ — poseł
J. Wołek, rektor PG — prof.
K. Kopecki, I sekretarz KM 
PZPR w Gdańsku — E. Sswar- 
czyk, przewodniczący Prezy­
dium MRN w Gdańsku — St 
Szmidt, przewodniczący Prezy­
dium MRN w Gdyni — M. 
Wójcik. W prezydium miejsca 
zajęli także przedstawiciele 
okręgów Koszalina, Poznania, 
Bydgoszczy i Katowic.

Po odegraniu hymnu naro 
dmvego akademię otwiera 
przewodniczący Żarz. Okr. 
Zw. Zaw. Prac. Bud. — Wla 
dyslaw Myło®*, który koń­
czy swe wystąpienie zapew 
nieniem zebranych, że do 
końca pięciolatki budowlani 
Wybrzeża zamiast planowa­
nych 90 tysięcy izb oddadzą 
społeczeństwu co najmniej 
100 tysięcy izb mieszkal­
nych.

Przed stołem prezydial­
nym pojawiają się teraz o- 
wacyjnie witani harcerze z 
gdańskiego hufca. Składają 
serdeczne życzenia budow­
lanym Wybrzeża, a następ­
nie każdemu z członków 
prezydium wręczają wiązań 
kę barwnych goździków...

Zwolna cichnie gwar i 
oto na mównicę wchodzi 1 
sekretarz KW PZPR — Jan 
Ptasiński.

— Rok temu — mówi J. 
Ptasiński — na waszej aka 
demii wysunąłem propozy­
cję, by w pięciolatce za­
miast planowanych 90 ty-

riałowyeh, by więcej budo- j 
wać. Reztrwy takie są! Bu- j 
dujemy jeszcze zbyt drogo, j 
a niekiedy nawet rozrzutnie.' 
Nie liczymy się z groszem: 
publicznym, przekraczając j 
nagminnie ustalone przez | 
państwo normatywy...

Z kolei J. Ptasiński przy- j 
tacza wiele liczb, ilustru-j 
jących tezę, że budujemy ! 
zbyt drogo, że tym samym j 
nakładem kosztów można J 
wybudować o wiele więcej 
izb. Niestety, biura projek­
towe rzadko podejmują pra 
ce w kierunku potanienia 
budownictwa, a przedsiębior 
stwa budowlane zbyt często 
przedłużają cykl budowy, 
niechętnie wprowadzają me­
todę uprzemysłowionego bu 
dowania i prowadzą niezbyt 
oszczędną gospodarkę mate­
riałową.

— Apeluję do inwestorów 
— powiedział J. Ptasiński — 
by liczyli się z groszem pań 
stwowym i społecznym. Mu
si być zwiększona kontrola

BOurguiba zmontował
jedność świata arabskiego
...Polityka francuska 
w Bizercie odpowiada 
koncepcji XIX w., ale 
wiek XX nie może 
jej tolerować...

Dokończenie na str. 2

PARYŻ (PAP). W samym 
Kairze już ponad 1000 ochot 
ników zgłosiło się do wyjaz­
du do Tunezji dla wzięcia 
udziału w walce przeciw im­
perializmowi francuskiemu. 
Wśród nich znajduje się wio 
lu robotników i studentów.

Akcja solidarnościowa na 
rzecz Tunezji rozwija ?ię 
również w innych krajach 
arabskich.

Równocześnie potęguje się 
ofensywa polityczna prowa­
dzona przez prezydenta Bo- 
urguibę. Ofensywa ta niepo-

Cenne odkrycia 
naszych archeologów 
w Wenecji

■ HAWANA. Wczoraj po po 
ludniu pierwszy kosmonauta 
Jurij Gagarin opuścił Kubę, u- 
dając się w dalszą drogę do 
Brazylii, dokąd został zapro- 

tego

PARYŻ. Król Maroka Has
też kurs akcji takich towa- san oświadczył wczoraj, że Tan 
pystw, jak „General H«c jSßZj'
trie”, „American Machine 
and Foundry”, „Boeing Aire MOSKWA. Przedwczoraj
raft” itd., które pracują dla'po południu po zakończeniu ob
przemysłu wojennego. rad plenarnych Światowego Fo 

| rum Młodzieży ukonstytuowały 
Tę psychozę wojenną na i się komisje problemowe, które

rozpoczęły pracę..giełdzie podsyca jeszcze 
część prasy amerykańskiej.
Np. „Journal of Commerce” 
w obszernym artykule pt.
„wzmożenie zbrojeń — za­
powiedzią zwiększenia żaku 
pów” pisze, iż oczekuje się, 
że realizacja programu zbro 
jeń wpłynie nie tylko na 
zwiększenie zamówień na ra 
kiety, samoloty i sprzęt 
elektronowy, lecz również „ ... ...
będzie bodźcem dla takich 0nite.sien ,z. lz'łony> Pf,r*u“ 
gałęzi przemysłu, jak prze- ^a^skie mum.erstw0 . spraw

.. __ , mysł chemiczny i metalur- I za?»ranicznych opublikowało
błtTeprezentaeja "polski giczny. Dziennik ten prze-jw Piątek wieczorem komuni 
znalazła się w pierwszej widuje również, że planowa |kat. który głosi, że Portu- 
grupie i w pierwszym mc- ne zwiększenie stanu liczcb galia nie zgodzi się na prze-
* ^ w. « „A«-« rrGPAintmli nrmnnrfA urniUÜ iIvOIiIa VlPVAV lmiYtfcfo

Portugalia nie dopuści
żadnej komisji ONZ 
do swych kolonii
LONDYN (PAP). Według

czu pokonała zespół Bel__ nego sił zbrojnych oznacza i prowadzenie przez komisję
gii 10:6? W^ drugim *meczu wzrost zysków tych przed- jONZ jakichkolwiek docho- 
tej grupy Związek Ra- siębiorstw, które dostarcza- dzeń w sprawie wydarzeń 
dzieeki zwyciężył NRF Ją dla wojska materiały,w Angoli na terytorium „por 
jljk v jwlókiennicze, żywność itp.Itugalskim”.

...Zaproszenie naszych 
uczonych do prowa­
dzenia wspólnych ba­
dań było niewątpli­
wym dowodem uzna­
nia naukowców włos­
kich dla doświadczeń 
i osiągnięć polskiej 
archeologii...

ło kościoła św. Fosca — na­
trafiono na bruki z IX wio 
ku i piec do wytopu szkła, 
pochodzący z VI i VIII wio 
ku. Jest to najstarszy tego 
rodzaju piec odkryty w We 
necji, która słynęła w śre­
dniowieczu ze swych wyro­
bów szklanych. Tradycja tej 
produkcji sięgała, jak się o- 
,kazuje, wieków jeszcze odle 
| glejszych.

koi czynniki francuskie. A- 
gencja France Presse pisze 
z wyraźnym zdenerwowa­
niem, że Bourguibie udało 
się „zmontować jedność świa 
ta arabskiego, uzyskać za­
pewnienie solidarności ze 
strony świata azjatyckiego i 
dużej części Afryki, a obec­
nie stara się zdobyć opinię 
Ameryki Południowej”.

Agencja dochodzi do wnios 
ku, że „walka o Bizertę” (o 
ewakuację bazy) przeszła 
chwilowo z terenu wojen­
nego na teren dyplomatycz­
ny, przy czym ponowne zwo 
łanie Rady Bezpieczeństwa 
jest jednym z etapów tej 
walki. Opierając się na wia 
domościach z kół rządowych 
Tunezji, AFP dodaje, że jeś­
li na Radzie Bezpieczeństwa 
nie uda się uzyskać więk­
szości dla rezolucji żądanej 
przez Tunezję, kraj ten *a- 
żąda zwołania nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego.

Agencja France Presse pod 
kreślą to co dzień w dzień 
głosi radio Tunis: że rząd 
tunezyjski nie zadowoli się 
już obecnie teoretyczną zgo­
dą władz francuskich na 
ewakuację bazy w Bizercie 
„w odpowiednim czasie” — 
ale zażąda ewakuacji szyb­
kiej i całkowitej. „Walka za 
kończy się dopiero wtedy, 
gdy ostatni żołnierz franc u 9 
ki opuści terytorium Tunez­
ji”— głosi radio Tunis.'

Opinia międzynarodowa co 
raz wyraźniej przechyla się 
na stronę Tunezji.

WARSZAWA (PAP). 
Cztery miesiące trwały pra 
ce archeologiozne prowadzo-

sięcy tab,- wybudować o 10 "JL!?* 1 2 * 4?2 srupę naukowców 
u* o„ .... włoskich i polskich na tere-tysięcy izb więcej. Po sze 

regu konsulatacji okalało 
się, że są rezerwy, że jest w 
pełni realne wybudowanie 
co najmniej 100 tysięcy izb.

Następnie mówca kreśli 
obraz zmian, jakich doko­
naliśmy w tej dziedzinie w 
okresie minionych 16 
Wymowa liczb zmuszą 
zupełnie jednoznacznych 
wniosków. Pomyślcie, w 
1945 roku w Gdańsku za­
staliśmy ok. 28,5 tys. znisz­
czonych nieruchomości o łą 
cznej kubaturze ponad 40,5 
min metrów sześciennych, 
Na wsi spalonych zostało, 
lub legło w gruzach ponad 
12,5 tys. zagród. A dziś? 
Dziś ok. 28 proc. ludności 
miast woj. gdańskiego mięsa 
ka w nowych budynkach, 
wzniesionych w latach 1945 
— 1960.

— Zrobiono wiele, bardzo 
wiele — kontynuuje J. Pta­
siński — ale sytuacja miesz 
kaniowa ludności w ostat­
nim okresie nie uległa poprą 
wie. Burzliwy rozwój prze­
mysłu w miastach naszego 
województwa wpłynął na po 
ważny wzrost liczby ludno­
ści miejskiej. Wskaźnik za­
gęszczenia do końca 1965 r. 
ulegnie tylko niewielkiej po 
prawie. Trzeba więc szukać 
rezerw finansowych i mate

nach wczesnośredniowiecz­
nej Wenecji.

Jak wynika z relacji na­
szego uczonego, z inicjaty­
wą podjęcia wspólnych ba­
dań wystąpił Instytut Histo 
rii Społecznej i miasta We-

lat. necji przy ośrodku kultury j ^ etap z Zielonej Góry do 
do

Beker zwycięzcą
VI etapu WOP
Kowalski nadal Merem
Kolarze mają już za so­

bą najdłuższy i najcięższy 
etap w tegorocznym WDP,

i cywilizacji fundacji Cini. |^hy miał 218 km. Nie przy
! mosł on zasadniczo zmian

Na pierwszym stanowisku 
archeolodzy polscy odsłonili 
kamienny mur rezydencji 
biskupiej, datującej się z X

w klasyfikacji.
Na metę w Pile pierwszy 

przyjechał reprezentant Pol 
i XI wieku, a więc z tego ski na tegoroczny Wyścig 
samego okresu, w którym Pokoju — Beker, w czasie 
wzniesiony został kościół 
św. Marka. Niżej — pod 
warstwą gliny naniesionej 
przez powódź w VI wieku 
— odnaleziono resztki umoc 
nień portowych, pochodzą­
cych z pierwszych wieków 
naszej ery.

W drugim wykopie — ko

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo 

(ly na dzień 29 bm.
Zachmurzenie zmienne, chwi 

lamj przelotne opady. Nadal 
chłodno.

Temperatura od 12 st. rano 
da 17 st. w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowane, chwila 
mi porywiste z kierunków za­
chodnich i północno zachod­
nich.

5;29,46.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU:

1. Beker (LZS Mokrzeszów)
5:28,46 (z bon.), 2. Komuniewski 
«(Kolejarz Sosnowiec) 5:29,16 (a
bon.), 3. Joerke (NRD) 5:29,46,
4. Krawczyk (LZS II) 5:29,46, 5. 
Mikołajewski (CRZZ II) 5:29,46 6. 
Siwak (CRZZ I) 5:29,46, 7. Stoi 
per (NRD) 5:29,46, 8. Malarczyk 
(Legia II) 5:30,17, 9. Tannenber 
ger (NRD) 5:32,57, 10. Butzke
(NRD) 5:32,57.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VI ETAPU:

1. NRD 16:32,29, 2. CRZZ I 
16:35,40, 3. LZS II 16:36,17, i, 
Legia II 16:37,59, 5. Gwardia
16:38,51, 6. LZS I 16:39,28.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO v; ETAPACH 

1. LZS I 78:12,25, 2. CRZZ 1

78:18,37, 3. Legia I 78:25,23, |.
NRD 78:31,40, 5. Gwardia 78:42,29 
6. LZS II 78:48,51.

INDYWIDUALNIE PO SZEŚCIU 
ETAPACH

1. Kowalski (CRZZ I) 26:02,19,
2. Bucke (NRD) 26:04,39, 3. Za- 
drożny (LZS I) 26:05,20, 4. For- 
nalczyk (LZS I) 26:06,46, 5. Do- 
mański (Legia) 26:06,56, 6. Soi* 
biorek (CRZZ I) 26:07,03, 7. Ko 
sela (Legia I) 26:08,07, 8. Kacz­
marczyk (Gwardia) 26:11,3.5,

JasiAski
„mistrzem Wybrzeża“
Wczoraj na kortach teniso* 

wych w Sopocie odbyły się o- 
gólnopolskio zawody kultury­
styczne o tytuł „mistrza Wy­
brzeża’”. W konkurencji ju* 
morów zwyciężył Pietraszak a 
Bielska — 117 pkt., wyprzedza 
jąc Zientę z Warszawy — 103 
pkt. i Słodkowskiego również 
s Warszawy 99,5 pkt.

W konkurencji seniorów ty­
tuł „mistrza Wybrzeża” zdobył 
Jasiński (Warszawa) 129 pkt.,
2. Bieliński (Warszawa) 121 pkt.
3. Grodek (Kluczbork) 116,5 pkt.
Warto zaznaczyć, że w gimna­
stycznych i zręcznościowych pa 
kazach na.Ueoszym okazał sie 
Grodek, (alj
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{ Ostrożnie !
{ z prognozą |
| demograficzną j
■ ■
| p) RZED paru miesiąca I 
S Jp md Główny Urząd J 
jj Statystyczny poimfor " 
I mował opinię publiczną, J 
j że trzeba wprowadzić ko | 
j rektę do prognozy de- : 
I mograficznej. Polega ona [ 
| na tym, że w ciągu naj-1
■ bliższych piętnastu lat I 
* przyrost naturalny będzie f 
| o 3,5 miliona mniejszy, I 
I niż przypuszczano poprze ■
! dnio.
I Wrażenie, jakie wy-J 
jj warła ta wiadomość, ująć jj
■ można w dwóch słowach: ‘
I poczuliśmy ulgę. Perspek J 
| tywa, że urodzi się mniej |
■ nowych obywateli, czeka I 
J jących na miejsca w żłób!
| kach, przedszkolach, szkol 
I łach, technikach i wyż-«
■ szych uczelniach, oraz na»
I izby mieszkalne i stano- 8 
| wis-ka pracy — wywołała jjj
■ zrozumiałe zadowolenie.;

Lecz nie cieszyliśmy s 
I się długo. Z trybuny To-jj 
j warzystwa Świadomego?
■ Macierzyństwa padł glos f
[ostrzegawczy: ostrożniej
1 ze zweryfikowaną progno jj 
S zą.
J Nowa prognoza wycho I 
| dzi z założenia, że zmniej j
■ szenie się przyrostu jesi■
[ bezpośrednim skutkiem J 
| naturalnych tendencji dog 
I regulowania wielkości rojj 
«dżiny. Tendencje takie!
I Obserwować można u 3 
| wszystkich społeczeństw, jj
■ u których wzrasta zamoa ■
J ność i kultura. W ostat- [
| nim czasie ogarnęły one g
■ także szerokie kręgi na- ”
[ szego społeczeństwa.
| Takie założenia, choć i 
I niewątpliwie słuszne, jest.

ODCZAS gdy prasa,, tów pomiędzy atlantyckimi 
^światowa komentuje sojusznikami, 
orędzie Kemnedy’ego! „ , , . .i politykę, która ono francufle..,
zapowiada - war-:“ .funkię trafiło w naj-
to rozejrzeć się po bf°z,.eJ d»‘y?Kf<s Brom- 

chodmego polityka arabskie„świecie", żeby przymierzyć. ... ,
jego rzeczywistość do pla- lso’, P°siadającego rozlegle 
nów rządu amerykańskiego iYp.y^.y. ^ Waszyngtonie.

Prezydent USA - jak A.m B,ały *?°T; an! Lotndyn 
wiadomo - proklamował dh. n,e mo5a ch.ocby chciały - 
gofalowe powszechne wzmóc poprzec sw°^° ^ancuskje-

......  jego sza-
- mogłoby

go sojusznika w 
jleńczej impreziemenie potencjału zbrojnego 

USA. V/ gruncie rzeczy po . 
to, aby pod presja militarną t0 wywołać zasadniczy zwrot 
przeciwdziałać pewnym nie- ,w polityce Bourguiby na me 
miłym z punktu widzenia Za j-lv0rz-'TSC Zachodu, 
chodu zjawiskom — jak ru- j • Biały Dom. być może. na- 
chy sipoleczne i emancypacyj i wet podziela zdanie fran- 
ne i neutralizm (jeśli jegojcuskiegp ministra spraw za-, 
fason nie znalazł aprobaty: granicznych, że baza w Bi- 
departamentu stanu). Pro- zereie ma kluczowe znacze- 
gram ten nakłada ciężary nie; nie dla pozycji strategioz- 
tyiko na obywateli Stanów I nyeh Zachodu w Afryce, A!e 
Zjednoczonych, ale i na cało. z tego niekoniecznie wyni- 
NATO. Stany Z,jednoczone ka. że bazy te muszą dzier- 
żądają od swoich sojuszni. żyć w zastępstwie NATO 
ków ściślejszego niż dotych- właśnie Francuzi. Zachodni 
czas podporządkowania się sojusznicy Paryża będą dą- 
kierownictwu, ma się rozu-jżyć do kompromisów, w któ 
mieć amerykańskiemu, za-:rvch wpływy Zachodu da 
cieśnienia jedności atläntyc- się zapewne uratować tyl- 
kiej i, rzecz jasna, większo ko kosztem samej Francji, 
go niż dotychczas wkładu fzbrojnego i finansowego dla Gwal‘™na rent

Zachodu, 
Kennedy 
wi&ia

niestety jednostronne. W 
naszym wypadku zbiegły I 

jj się bowiem dwie okolica j
--a:-... -i--»- ----------z-- p0_ności: obok wzrostu

I ziomu życia, zaczęły w
ubiegłych latach wstępo- _

■ wać w wiek małżeństwa j
■ nieliczne roczniki kobiet, *
| urodzonych w czasie woj|
I ny. Natomiast począw- j 
! szy od 1965 roku na wy-1
1 sokość przyrostu natural 8
2 nego będą rzutować bar- j
■ dzo liczne roczniki po-«
I wojenne. Stąd bierze się 8 
| obawa, że optymistyczna g
■ poprawka GUS zawiedzie *
[ nasze nadzieje.« ■
«■■■■■■■HIMlinilHIlHIHiBlI

Gwałtowna reakcja Pary­
ża w odpowiedzi na media­
cyjne kroki Hammarskjoel- 
da dowodzi, że rząd francus 
ki zdaje sobie sprawę z tego 
nieb ezpie c zeń st wa. J ed no ść

podtrzymania Zachodu -na 
„pozycjach siły”.

Wydarzenia jednego tylko 
tygodnia dają dość jedno­
znaczną odpowiedź na py­
tanie, w jakiej mierze te 
pobożne życzenia są realne.

Francja, sprawiająca swy­
mi ambicjami do udziału w 
kierownictwie NATO wiecz 
ny kłopot Waszyngtonowi — 
zajęła w kwestii Berlina naj 
skrajnie] ..nieustępliwe” po­
zycje (po Bonn — rzecz jas­
na). Rząd francuski pod po­
zorem tzw. kryzysu berliń­
skiego ściągnął z Algierii od 
działy wojskowe do Euro­
py, aby przy okazji zade­
monstrować światu, jak pew 
ny czuje się w Afryce pół­
nocnej.

Za wcześnie. Francuski 
wkład do umocnienia atlan­
tyckiej pozycji*siły Waszyng 1956-57, kiedy to odkryto ko 
ton może obecnie odpisać na mety Arenda - Rolanda i 
konto strat. Co więcej, kon­
flikt francusko - tunezyjski

do której apeluje 
— jest tu wysta­

na najcięższą próbę.
Nie jest również tajem­

nicą, że koła polityczne Lon 
dynu z wielkim sceptycyz­
mem oceniają tzw. twardy 
kurs w sprawie Berlina. Ale 
rząd brytyjski ma jeszcze 
ponadto dość własnych kło­
potów, aby nie ładować na 
siebie ciężarów nowych zo­
bowiązań wobec NATO.

Minister skarbu Selwyn 
Lloyd wystąpił właśnie obec 
nie z programem dla rato­
wania bilansu płatniczego, 
zachwianego chroniczna nad­
wyżką importu nad ekspor­
tem brytyjskim. Kuracja 
(wedle powszechnej opinii i 
wątpliwa) — jaką rząd Mac i 
millana zamierza zaapliko- j 
wać gospodarce brytyjskiej, I 
ma również swoje ostrze, j 
zwrócone przeciwko daleko- I 
siężnym planom Kennedy’ 
ego i przeciwko sojusznikom 
atlantyckim „jako takim”.

Jedną z przyczyn odpływu 
dewiz z Wielkiej Brytanii 
jes.t konkurencja ze strony 
USA i Niemiec zachodnich. ^ Cetniewie w po w. puc- 
Przewidywane przez Lloyda ^im 27 i 28 hm. obradował

WIELKA INWESTYCJA WODNA

fm.

Krajowa narada 
Inspektorów UW w Oetniewie

Nową kometę
odkrył
radziecki uczony
MOSKWA (PAP). - Ra­

dziecki astronom Nikitin od 
krył nieznaną dotychczas ko 
metę. Rozmiary jądra komę 
ty dorównują rozmiarom 
gwiazdy drugiej wielkości.

Warto dodać, że nowych 
tej wielkości ciał w ukła­
dzie słonecznym naukowcy 
nie zaobserwowali od. lat

nie tylko zatrudni Francję 
do granic jej możliwości po 
za zasięgiem planów Kenne- 
dy’ego, ale jest ponadto po­
tencjalnym źródłem konflik

Mrkosa. Sądząc na podsta­
wie pierwszych informa­
cji, nowa kometa posiada 
ogromną masę i promieniu­
je tyle światła, co każda z 
7 gwiazd Wielkiej Niedźwie 
dzicy.

środki zaradcze, które mają 
podnieść zdolność konkureo 
cyjną przemysłu brytyjskie­
go na rynkach zagranicz­
nych — nie mogą być więc 

[mile dla Waszyngtonu i 
Bonn.

Ponadto jednak rząd bry­
tyjski zamierza rozciągnąć 
zapowiedziane oszczędności 
na swoje zobowiązania wo­
bec NATO. Pomimo uspoka­
jających zapewnień Lloyda 
pod adresem Bonn — nie ule 
ga wątpliwości, że Wielka 
Brytania nie tylko nie zwięk 
szy swego „wkładu zbrojne­
go” — zgodnie z życzeniem 
Kennedy’ego — ale jeszcze 
drastyczniej okroi przypada 
jącą na siebie cząstkę w pla 
nach zbrojeniowych NATO

krajowy zjazd inspektorek 
kół gospodyń wiejskich, pra 
cujących przy wojewódzkich 
związkach kółek rolniczych. 
Na naradę przybył m. in. sc 
kretarz generalny Central­
nego Związku Kółek Rolni­
czych inż. Mieczysław Bo- 
dalski oraz przewodnicząca 
Centralnej Rady Kół Gospo 
dyń Wiejskich P. Parasiak.

Celem narady była ocena 
zespołowej inicjatywy KGW 
ze szczególnym uwzględnie­
niem hodowli drobiu.

W pierwszym dniu obrad 
prezes Wojewódzkiego Zw. 
Kółek Rolniczych w Gdań­
sku T. Śmietana wygłosił re 
ferat, omawiający aktualną 
sytuację w KGW w naszym 
województwie. Następnie inż

członkinie kół wpłynęły na 
zorganizowanie kółek rolni­
czych. Praca KGW dotyczy 
wielu dziedzin, np. wspólne­
go zagospodarowania grun­
tów1 FFZ, uprawy warzyw 
konkursów hodowlanych itp.

Po skończonej dyskusji 
uczestniczki narady pojecha­
ły w czwartek po południu 
do Sławoszyna, gdzie spot­
kały się w nowym Domu 
Kultury z członkiniami miej 
scowego kola gospodyń.

W dniu wczorajszym prof. 
Langer wystąpił z wykła­
dem na temat hodowli dro­
biu, po czym nadal trwała 
dyskusja. Po południu na­
stąpił wyjazd do Bcndomi- 
na w powiecie kościerskim, 
gdzie uczestniczki narady 
miały okazję obejrzeć zespo 
łowy tucz gęsi, prowadzony

Dla realizacji planów pre-1 Janina Alkiewiez mówiła w przez miejscowe koło gospo
zydenta, Waszyngtonowi po­
zostaje zatem tylko wsparcie 
niezawodnych (jeśli chodzi 
o zbrojenia) Niemiec zachod­
nich. Nie przyczyni to Bonn 
popularności w NATO, g#zie 
nastroje są raczej nieprzy­
chylne dla NRF i jej niebez­
piecznej polityki w Berli­
nie.

Wojciech Baroz

Wspólne oświadczenie
polslco - liauflslci e
■ Dokończenie ze str. 1 
którego rozwiązania doma­
gają się stanowczo wszyst­
kie narody — jest realiza­
cja całkowitego i powszech­
nego rozbrojenia pod sku­
teczną międzynarodową kon 
trolą.

Obie strony są zdania, że 
Organizacja Narodów Zjed­
noczonych — zgodnie ze 
swymi szczytnymi założenia 
mi — odegrać winna i mo­
że pozytywną rolę w złago­
dzeniu napięcia międzyna­
rodowego, umocnienia i roz 
woju współpracy międzyna 
rodowej.

Dla należytego funkcjono 
wania ONZ jest nieodzow­
ne przywrócenie Chińskiej 
Republice Ludowej miejsca 
w te”j organizacji. Uważają 
one także, że do organizacji 
Narodów Zjednoczonych 
przyjęta być winna Mongol 
ska Republika Ludowa. O- 
bie strony dają wyraz swe­
mu przekonaniu, że jest nie 
odzownym dla skutecznego 
działania ONZ, aby sekre­
tarz i inne organa tej orga­
nizacji składem swym od­
zwierciedlały rzeczywisty 
układ sił na świecie i słu­
żyły interesom wszystkich 
członków organizacji.

Obie strony dokonały o- 
ceny sytuacji w Europie 
przy czym rząd Polski z na 
ciskiem podkreślił swe szcze 
gólne zainteresowanie — 
wobec ogromnych strat ja­
kie poniosła Polska w okre­
sie ostatniej wojny — spra 
wą traktatu pokojowego z 
Niemcami i uregulowaniem 
na tej podstawie problemu 
Berlina zachodniego,

Rząd Polski zwrócił uwa-l wania powszechnego poko-
gę rządu Ghany na fakt, że 
brak traktatu pokojowego 
przewidzianego układem 
poczdamskim z 1945 roku 
stanowi stale źródło napię­
cia w Europie.

Rząd Ghany przyjął do 
wiadomości to stanowisko 
Polski, które docenił i do 
którego ustosunkował się z 
całkowitym zrozumieniem.

W trosce o zachowanie po 
koju Polska i Ghana są zde 
cydowane połączyć swe wy 
siłki na arenie międzynaro­
dowej i współpracować w 
kierunku uzyskania popar­
cia dla likwidacji baz woj­
skowych na obcych teryto­
riach, dla propozycji utwo­
rzenia stref bezatomowych 
w Europie, Afryce i Azji 
oraz dla innych konstruk­
tywnych rozwiązań częścio 
wych, które mogłyby przy­
czynić się do poprawy sy­
tuacji międzynarodowej.

Obie strony wyrażają 
swe gorące i jak najbar­
dziej zdecydowane popar­
cie dla narodów Afryki i 
Azji walczących o wyzwp- 
lenie, niepodległość i samo­
dzielny byt narodowy. Po­
tępiają one brutalną kolo­
nialną politykę Portugalii i 
domagają się w sposób jak 
najbardziej stanowczy na­
tychmiastowego położenia 
kresu bestialstwom i okru­
cieństwom stosowanym 
przez reżim Salazara wobec 
narodu angolańskiego wał-

ju i współpracy międzyna­
rodowej posiada ostateczna 
likwidacja kolonializmu. 
Obie strony udzielają peł­
nego poparcia słusznym a- 
spiracjom narodu Konga do 
zachowania integralności te 
rytorium tego kraju, z uwa 
gą i sympatią śledzą wysił­
ki narodu Konga do przy­
wrócenia swobody działania 
kongijskiemu parlamento­
wi, gotowe są udzielić — 
tak jak to robiły dotych­
czas — wszelkiej pomocy le 
galnemu rządowi Konga z 
Antoine Gizengą na czele.

Obie strony popierają wal 
kę narodu algierskiego o 
wolność i niepodległość. 
Wyrażają one przekonanie, 
że toczące się rokowania 
między Francją a Tymcza­
sowym Rządem Republiki 
Algierskiej powinny w jak 
najkrótszym czasie doprowa 
dzić do uzyskania przez na­
ród Algierii niepodległości 2 
poszanowaniem suwerenno­
ści i integralności terytoria! 
nej tego kraju. Obie strony 
potępiają ostatnie poczyna­
nia kolonizatorów w Bizer- 
cie i wyrażają swe pełne po 
parcie dla narodu tunezy.j- j 
skiego w jego walce o li-1 
kwidaeję obcych baz woj- j 
sitowych na jego terytorium 
i wyzwolenie się od pozosta 
łośei kolonializmu.

Obie strony potępiają po­
litykę segregacji rasowej i 
d y skry mina c ji st oso waną 
przez rząd Unii, a obecnie

kraje świata do połączenia 
wysiłków celem ostateczne­
go położenia kresu stosowa 
nia haniebnej dyskrymina­
cji i nieludzkiego ucisku ra 
sowego.

Obie strony są przekona­
ne, że wizyta prezydenta Re 
publiki Ghany w Polsce 
przyczyni się do dalszego za 
cieśnienia stosunków mię­
dzy obu krajami i służyć bę 
dzie sprawie pokojowego 
współistnienia i pokojowej 
współpracy międzynarodo­
wej.

Prezydent Republiki Gha­
ny dr Kwame Nkrumah za 
prosił przewodniczącego Ra 
dy Państwa PRL Aleksan­
dra Zawadzkiego do złoże­
nia wizyty w Ghanie. Zapro 
szenie zostało przyjęte z za 
dowoleniem.

swoim referacie o hodowli 
drobiu na Wybrzeżu, po 
czym rozpoczęła się dysku­
sja.

Zwrócono uwagę, że woje­
wództwo gdańskie ma już w j 
rozwoju KGW wiele konkret, 
nych osiągnięć. Istnieje u i 
nas 440 kół, z których 80 
powstało w ciągu tego ro­
ku. Liczba członkiń wzrosła 
w tym czasie o 1.400 osób. 
W przygotowaniu jest zor­
ganizowanie dalszych 60 kół 
w myśl hasła: przy każdym 
kółku rolniczym — koło gos 
podyń wiejskich.

Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje zespołowa dzia 
łalność kół, mająca na ce­
lu podnoszenie produkcji roi 
nej. W dziedzinie tej można 
zanotować już wiele sukce­
sów. M. in. koła w Pelczc- 
wie i Nowej Cerkwi (pow. 
nowodworski) podjęły inieja 
tywę zakupu traktorów i ma 
szyn rolniczych. W wielu 
wsiach, np. w Tropach, Gem 
licach, Trzcinowie i Liczu

dyń wiejskich. (ter)

Nowy pucz 
ultrasowski
H Dokończenie ze str. 1
został wezwany przez poli­
cję. Czy po to, by podał 
szczegóły, które by ułatwi­
ły pojmanie zbiega? „Przez 
13 godzin — opowiada Grous 
srwd — policja usiłowała 
mnie sterroryzować i wmó­
wić we mnie, że nie widzia 
lem pułkownika Lacheroy”. 
Komentarze zbędne.

W odległości kilkudziesię­
ciu km od Warszawy pow­
staje na Bugu — Narwi jed 
na z największych inwesty­
cji wodnych w Polsce - 
„stopień wodny Dębe”. Za­
instalowana na stopniu wod 
nym elektrownia wodna o 
mocy 20 MW da rocznie ok. 
100 min kilowatogodzin enei 
gii elektrycznej.

Obecnie najbardziej za­
awansowane są prace przy 
wznoszeniu hydroelektrowni 
i jazu. Z chwilą uruchomie­
nia jazu nastąpi zmiana ko­
ryta Bugu. Równocześnie 
intensywne prace prowadzi 
się przy budowie zbiornika 
wodnego. Na ukończeniu 
znajdują się prace przy ka­
nale Żerań — Zegrze, które­
go uruchomienie uzależnio­
ne jest od spiętrzenia wód 
Bugo-Narwi. Na zdjęciu; 
budowa jazu.

CAF fot. Barąoz

Dziś
„Batory“
wychodzi do Kanady

Dzisiaj o godz. 15 wyru­
sza w swój kolejny rejs do 
Montrealu nasz statek pasa 
żerski m/s „Batory”. Jesz­
cze dziś rano przebywała 
na statku ekipa filmowa, 
kręcąc na jego pokładzie 0- 
statnie sceny do nowego fil 
mu fabularnego „Pasażer­
ka”. Filmowcy odbyli takżo 
ostatnio rejs „Batorym” do 
Leningradu, w czasie która 
go również wykonywali sze 
reg sdjęć do tego filmu.

„Batory” zabiera z Gdyni 
450 pasażerów do Kanady i 
35 do Kopenhagi. Po za­
okrętowaniu w tym porcia 
nowych podróżnych nas* 
„pasażer” przewiezie prze2 
Atlantyk łącznie około 50ff 
osób. Statek zabrał także do 
swych ładowni 1000 ton ła 
dunku. (c)

Uroczysta akademia 
Dnia Budowlanych

KRWAWE DZIEŁO 
KOLONIALIZMU

W Bizercie panuje 
względny spokój. W każ- 
dej jedfiak chwili istnie­
je możliwość nowej eks­
plozji. Tymczasem napły 
wają z Tunezji zdjęcia 
ilustrujące czterodniowe 
krwawe walki. Oto cywil 
ni, sanitariusze tunezyjscy 
wynoszą ciała poległych 
w rejonie Bizerty. Nieste 
ty, jest wśród nich rów­
nież wiele ofiar cywil­
nych.

■ Dokończenie ze sir. 1 I Odrodzenia Polski udekoro- 
nad wydawaniem sum, będą|vy^ny ^“^1 dyr. R. Płużyń- 
cych w gestii inwestora.,
Apeluję do służby architek­
tonicznej o oszczędne projek 
■towanie! Chcielibyśmy, aby

czącego o prawo do samo- Republiki Południowej Afry 
stanowienia i o swe wyzwojk.i, jako sprzeczną z kartą
lenie.

Obie strony podkreśliły
doniosłość, jaką dla zacho-

Narodów Zjednoczonych i 
Deklaracją Praw Człowieka. 

.Wzywają one wszystkie i
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został opracowany uniwer­
salny projekt typowego bu 
dynku. Apeluję wreszcie 
do załóg przedsiębiorstw bu 
dowla.nych, do robotników, 
majstrów, techników i in- 

j żynierów o uprzemysiawia- 
! nie budownictwa, o skraca ­
nie cyklu budowy, o lepszą 

j organizację pracy, o podej- 
I mowänie pomysłów racjona­
lizatorskich i oszczędność 
materiaiów budowlanych... 
Ludzie czekają na mieszka­
nia. Liczą przede wszystkim 
na was. pracowników budo­
wnictwa. Pozwólcie, że z o 
kszji Dnia Pracownika Bu­
dowlanego, w imieniu KW 
PZPR i w imieniu Prezy­
dium WRN złożę wam, a 
za waszym pośrednictwem 
wszystkim pracownikom bu 
downictwa serdeczne życze­
nia pomyślności w pracy i 
w życiu osobistym. Jesteś­
my pewni, że budowlani 2 
honorem wykonają posta­
wione przed nimi zadania 
ku chwale naszej socjalisty­
cznej ojczyzny...

Gdy przez salę przetoczy] 
się istny huragan oklasków, 
przewodniczący Prezydium

ski z GPB „Wybrzeże”. Zło 
te Krzyże Zasługi przyzna­
no: K, Stasiukiewiczowi
(GPBP) oraz J. Pajchertowi, 
K Majsowi i W. Sielickie­
mu (wszyscy z GPB „Wy­
brzeże”). Ponadto przyznano 
budowlanym osiem Srebr­
nych Krzyżów Zasługi i dwa 
brązowe.

Następnie przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdań­
sku — Stanisław Szmidt do­
konał wręczenia 14 odznak 
honorowych m. Gdańska.

Wertując listę nagrodzo­
nych uderza fakt, że więk­
szość miejsc zajmują na 
niej pracownicy GPB „Wy­
brzeże”. Dzieje się to jed­
nak nie bez kozery. Przecież 
przedsiębiorstwo to jest naj 
lepsze nie tylko w naszym 
województwie, ale i w ca­
ły tn kraju i do dziś posia­
da sztandar przechodni Ra­
dy Ministrów i CRZZ. -

Akademia dobiega końca. 
Jeszcze tylko Wł. Myłosz o- 
głasza wyniki tradycyjnego 
współzawodnictwa o tytuł 
najlepszej rady zakładowej 
(zwyciężyło GPBM Gdańsk 
przed GPTB Gdańsk i GPB 
„Wybrzeże” Gdynia), jeszczf 
raz rozlegają się oklaski i 
po chóralnym odśpiewaniu

WRN Piotr Stolarek doko- Międzynarodówki sala pusto 
nał dekoracji odznaczeniami [ szeje. Ale nie na długo 
państwowymi szczególnie za1 bowiem po przerwie w -z* 
slużonych pracowników bu-j ści artystycznej wystąpili 
downictwa M in. Krzy-1 artyści Opery i Filharmonii 
zem Kawalerskim Orderu Bałtyckiej... ^
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0 zespole USA

Co przede wszystkim ude­
rza u lekkoatletów amery­
kańskich? To, że są młodzi
1 mają świetne warunki fi-! 
zyozne. Oto mała statystyka. 
W zespole amerykańskim 
jest siedmiu zawodników, 
którzy nie przekroczyli 20 
lat. Sześciu reprezentantów 
ma po 22 lata, pięciu — 23, 
siedmiu — 24, 12 zawodni­
ków przekroczyło 25 rok 
Zyęia.

* * *

W drużynie USA jest ki] 
ku olbrzymów. Siedmiu za­
wodników ma powyżej 190 
cm wzrostu. Ośmiu — 185
— 190 cm. Dziesięciu — 180
— 185 cm. Dziesięciu — 175
— 180 cm, a tylko czterech 
Uczy poniżej 175 cm wzro­
stu.

* * *

Amerykanie przysłali do 
W ar sznury odmłodzony skład. 
Z zespołu, który gościł w 
Polsce przed trzema laty 
przyjechali tylko D. i H 
Jones, Grelle, Truex 1 
White.

Niestety, nasza drużyna 
niewiele się zmieniła w cią­
gu tych trzech lat.

----®----

Mistrzostwa okrągu 
kolarzy -
pocztowców

W niedzielę 30 bm. odbę­
dzie się na trasie Chojnice— 
Czersk — Piece oraz Chojni­
ce — Rytel okręgowy wyścig 
kolarski o szosowe mistrzo­
stwo resortu łączności.

Punkt zbiorczy zawodni­
ków i organizatorów znaj­
duje się w Obwodowym U- 
rzędzie Pocztowo - Teleko­
munikacyjnym w Chojni­
cach, z tym, że uczestnicy 
wyścigu przybędą na miej­
sce już w dniu dzisiejszym.

Wyścig rozegrany zostanie 
na 3 dystansach. Uczestnicy 
dysponujący rowerami wy­
ścigowymi startować będą 
na 100 km trasie z Chojnic 
przez Czersk, Piece w kie­
runku Starogardu.

Zawodnicy na rowerach 
turystycznych startować bę­
dą na dystansie 40 km na 
trasie z Chojnic do Rytla.

Kobiety wezmą udział w 
wyścigu na dystansie 20 km 
na trasie z Chojnic w kie­
runku Rytla.

Start do I wyścigu nastą­
pi o godz. 10.15, do drugiego

Dziś początek meczu CRZZ - Wojsko

Prawdziwa uczta
dla miłośników pływania
Niewątpliwie będzie to impreza nr 1 sezonu pływackiego na Wybrzeżu. 

Dziś i jutro na letniej pływalni gdyńskiej Arki rozegrany zostanie tradycyj­
ny już mecz CRZZ — WOJSKO. Początek zawodów w oba dni o godz. 16.

Zawodnicy obu zespołów już od kilku dni przebywają na Wybrzeżu na 
obozach przygotowawczych. Zarówno CRZZ, jak i Wojsko mobilizują najsil­
niejsze składy, należy więc sądzić, że nikt nie będzie narzekał na brak emocji. 
Przecież startują najlepsi polscy pływacy...

Ze szczególnym zainteresowanie oczekiwać będziemy rezultatów (oby re­
kordowych!) pojedynków crawlistów — Salamona i Aluchny, motylkarzy — 
Stankiewicza i Kriesego, klasyków — Kłopotowskiego, Skwarły, Galona ! 
Kiełbusiewicza, grzbiecistów — Wernera i Rokickiego...

Dodatkową rangę imprezie nadaje fakt startu poza konkursem świetnych 
pływaków i skoczków do wody z Włoch, Węgier, NRD, Czechosłowacji i Buł' 
garii. (lech)

Z KAŻDYM DNIEM WZRASTA
liczba uczestników
spartakiad środowiskowych

Mimo, te zakończenie letniej spartakiady organizowa­
nej dla uczczenia Tysiąclecia Państwa Polskiego nastąpi 
dopiero W październiku, moi na już dziś zebrać niektóre 
dane z przebiegu spartakiad środowiskowych, które w 
kilku pionach i organizacjach zostały już zakończone. Te­
goroczne spartakiady środow iskowe, które stanowią elimi­
nacje do spartakiad miejskich i powiatowych, w wielu wy­
padkach stały na dohrym poziomie organizacyjnym, a w 
porównaniu z ubiegłym rokiem znacznie wzrosła Ilość 
startujących.

9P0M1MHC

0 wf i sporcie budowlanych
mówi wiceprezes Lechii 
i. Stanislaw Kwiatkowski

Niewątpliwie największe 
osiągnięcia posiadają szko­
ły podstawowe, zawodowe i 
ogólnokształcące, które w 
maju i czerwcu masowo
wzięły udział w eliminac­
jach, spartakiadach szkol­
nych, międzyszkolnych i re 
jonowych. Dla przykładu 
można podać, że na terenie 
Gdańska startowało ponad 
30 tys. młodzieży. Podobnie 
było na terenie Gdyni, El­
bląga i w kilku innych miej 
scowościach, gdzie młodzież 
wystąpiła w pokazach gim 
nastycznych oraz startowa­
ła w wielu konkurencjach 
sportowych. Rok bieżący 
miał szczególne znaczenie
dla młodzieży akademickiej, 
która dla uczczenia 40-lecia 
AZS Gdańsk oraz XI Aka 
demickich Mistrzostw Pol 
ski — wyjątkowo licznie u- 
czestniczyła w spartakia 
dach uczelnianych i między 
uczelnianych. Ogółem star 
towało 3.778 studentów i

kiadach miejskich i powia«* 
towych, a w przyszłym ro­
ku w spartakiadzie woje­
wódzkiej. Tak masowy u- 
dział młodzieży i starsze­
go społeczeństwa jest do­
wodem, że kultura fizycz­
na, sport i turystyka są 
podstawą wychowania ea-

■ .........I lego społeczeństwa w na-
których uczestnicy z kolei szym kraju...
startować będą w sparta-1 J. Albrecht

Dzisiejszy mecz z Arką
ostatnim sprawdzianem
formy piłkarzy Lechii

Już tylko tydzień dzieli 
nas od początku drugiej run 
dy rozgrywek mistrzowskich
I ligi piłkarskiej. Tysiące 
kibiców piłkarskich na Wy­
brzeżu na pewno interesuje, 
jak przygotowywali się pił­
karze gdańskiej Lechii do
II rundy.

Przerwę w rozgrywkach 
piłkarze Lechii wykorzystali 
przede wszystkim na odpo­
czynek oraz odpowiednie 
przygotowanie się do II run 
dy, z myślą o znalezienie się

Jako że nie samą pracą czlo 
■wiek żyje, warto i okazji do 
rocznego święta budowlanych 
poświęcić kilka słów także i 
sportowcom z pionu budow­
nictwa. Przy filiżance dobrej, 
mocnej kawy rozmawiamy na 
ten temat z przewodniczą­
cym prezydium Komisji Okrę 
gowej Związkowej Federacji 
Sportowej Budowlani, a zara 
zem wiceprezesem gdańskiej 
Lechii p. STANISŁAWEM 
KWIATKOWSKIM.

— Przede wszystkim Jak 
pan, panie prezesie, oce 
nia sytuację w Lechii ? 
perspektywy minionego 
półrocza?
— Wydaje mi się, że obec-

o 10.20 oraz do trzeciego o n*e cechuje coraz więk
sza dynamika rozwoju i co­
raz większa prężność organi 
zacyjna. A przy tym duży 
nacisk kładziemy na właści­
wie pojętą oszczędność, na 
dobrą celową gospodarkę w 
całym klubie i w poszcze­
gólnych sekcjach. Nawia­
sem mówiąc sekcji tych jest 
aż 10, a zrzeszają one 573 za 
wodników i zawodniczek.

— Na brak osiągnięć 
sportowych też chyba os­
tatnio nie możecie narze­
kać?
— O tak! Przecież piłka

nasi sportowcy odnoszą wie 
le cennych sukcesów indy­
widualnych o znaczeniu nie 
tylko krajowym, ale i mię­
dzynarodowym. Wystarczy 
zresztą wymienić Zimnego, 
Hase, Kowalskiego, Wagne- 
rową, czy też wielką indywi 
dualność naszej piłkarskiej 
jedenastki — Romana Ko- 
ryuta. A przy tym nie zapo 
minamy o stałym, systema­
tycznym szkoleniu włas­
nych rezerw. Teraz np. orga 
nizujemy szkółkę piłkarską 
dla młodzieży w wieku 10 — 
14 lat. Zajęcia prowadzić bq 
dzie doświadczony trener p 
Piotr Nierychło.

godz. 10.25. (st)
—m—•

Cedro
bigę

rekord Polski
Na otwartym basenie Unii w 

Łodzi rozegrane zostały mię­
dzynarodowe pływackie zawo­
dy z udziałem zawodniczek i 
zawodników Węgier, Rumunii,
NRD i Włoch oraz czołówki 
krajowej. Niestety nie dopi- rze spisują się nadspodzie- 
sala pogoda, co nie przeszko- wanie dobrze i potrafili SO- 
dziło jednak w uzyskaniu nie
złych wyników, ponieważ wo- wywalczyć miejsce w 
da w basenie Unii jest pod- czołówce ekstraklasy. Rug- 
grzewana. Najlepszy wynik u- biści po raz drugi mają
zyskała zawodniczka Olimpii w;e]kip «7ansp na zdnhveifl Poznań - CEDRO, która prze- ™ieiKie szanse na zaobycie
płynęła loo m stylem motylko- tytułu mistrza Polski, a lek 
wym w czasie 1.17,6 ustanawia- koatieci, jako czwarty zes- 
jąc nowy rekord Polski. Oru- p(j} w kraju, awansowali do 
ga była Wernerowna, która , .
również uzyskała dobry wy- -tinalu drużynowych mi* 
nik — 1.20,0. strzostw Polski. Poza tym

Uczelniany 
Politechniki Gdańskiej zor
ganizował spartakiadę aż w 
11 dyscyplinach sportowych, 

jach Strefowych, w rozwoju w których startowało 764
sportów wodnych pomaga nam mężczyzn i 106 kobiet. Wyż
wybitnie posiadanie przystani sza gj-koła Ekonomiczna W
żeglarskiej w Sopocie, nad któ „ . .
rą opiekę sprawuje gdańskie . Sopocie przeprowadziła ją 
Przedsiębiorstwo Budownictwa ' w 7 dyscyplinach sporto- 
Inżynieryjno -^iego.> h z liczbą 457 uczeytni- 

formy waszej działalności po- KOW. W spartakiadzie Aka- 
za organizowaniem masowych demii Medycznej udział
-raPwieieSPmcżn7Cmćwić ł pi- |wzięło 83.9 osób, a w fina- 
sać przede wszystkim o io- jłach, które przeprowadzono 

minutówkach gimnastycznych, w g dyscyplinach sporto- 
prowadzonych systematycznie ^r ^

studentek. A oto kilka przy na końcu rozgrywek mi- 
kładów. Klub

Tak było w Rzymie na mecie finałowego biegu na 
100 m. Amerykanin Budd (drugi z prawej) zajął wówczas 
V miejsce, a Polak Foik wyeliminowany został w półfina­
le. Dziś Budd i Foik należą do ścisłej czołówki najlep­
szych sprinterów świata i ich warszawski pojedynek w 
meczu Polska — USA zapowiada się wręcz rewelacyjnie...

Kazimiera Zimny, najlepszy 
sportowiec BKS Lechia, brą­
zowy medalista olimpijski ł 
czołowy długodystansowiec
świata.

— W ub. roku w ogólnopol­
skim współzawodnictwie gdań 
ska Komisja Okręgowa ZFS 
Budowlani zajęła drugie miej 
see za Warszawą. Może więo 
kilka słów poświęci pan efek­
tom działalności waszej korni 
sji...
— Najbardziej lapidarnie 

działalność naszą określić moż­
na stwierdzeniem, że jesteśmy 
organizatorami wychowania fi­
zycznego i sportu w przedsię­
biorstwach budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowlanych. 
„Dziennic” pisał już zresztą o 
masowym wieloboju budowla­
nych, który organizowaliśmy 
już po raz trzeci, a w br. star­
towało ok. 700 osób. Ponadto 
prowadzone są od dwóch lat 
rozgrywki międzyzakładowej li 
gi piłkarskiej. Wśród 10 startu­
jących tu zespołów zdecydowa­
nie przodują jedenastki GPB

w wielu zakładach pracy. Nie­
które nasze przedsiębiorstwa są 
zresztą w tym szczęśliwym poło 
żeniu, że d!a propagandy WF 
mogą wykorzystać pracujących 
w ich zakładach wybitnych 
sportowców Lechii. To przecież 
dobra popularyzacja 10-minutó 
wek, kiedy np. w oiiwskich 
GZRM od czasu do czasu zaję 
cia gimnastyczne prowadzi... Ka 
zinyierz Zimny. Nasza komisja 
wiele uwagi poświęca także tu­
rystyce oraz organizowaniu róż 
nych kursów, których uczestni­
cy mogą zdobywać karty pły­
wackie i stopnie żeglarskie.

— Pion budownictwa sku­
pia na Wybrzeżu bardzo du­
żo zakładów pracy. W tej sy­
tuacji, poza skromną, kilku­
osobową grupką działaczy Ko 
misji Okręgowej, macie chyba 
dosę liczne grono aktywi­
stów sportowych w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach i 
instytucjach?
— Na brak działaczy zarażo­

nych bakcylem sportu nie mo­
żemy raczej narzekać. To zresz 
tą dobrze, bo tylko przy peł­
nym poparciu aktywu wszyst­
kich przedsiębiorstw możemy 
jakoś rozkręcać naszą pracę. 
Pewnego rodzaju ,,szkołą dzia­
łacza’* są niewątpliwie przyza­
kładowe ogniska krzewienia 
kultury fizycznej. Z 15 ognisk, 
jakie skupia nasza federacja, 
do najaktywniejszych i najie- 
piej pracujących należą ogni­
ska przy Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Inżynieryjno - Mor­
skiego, przy Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Miejskiego w 
Gdańsku oraz przy Gdyńskim 
Przedsiębiorstwie Budowlanym 
„Wybrzeże”.

— Na Wybrzeżu panuje 
zresztą dość powszechna opi
nia, że KO ZFS Budowla­
ni może świecić przykładem 
dla wielu Innych federacji... 
A to już jest przecież bar­
dzo dużo. Proszę przyjąć z 
okazji „Dnia Budowlanych’* 
życzenia jeszcze większych 
osiągnięć, jeszcze piękniej­
szych sukcesów w umasowie 
niu WF ł sportu w waszych 
przedsiębiorstwach...

(Rozm. L.D.)

wych startowało 341 zawód 
ników i zawodniczek. Rów­
nież Wyższa Szkoła Pcdago 
giczna ma do zanotowania 
dobre wyniki. W 5 odby­
tych konkurencjach łącznie 
wzięło udział 450 studentów 
i 153 studentek.

Terminarz Rady Wojewódz­
kiej LZS przewiduje przepro­
wadzenie w czasie od 14 maja 
do 10 września 104 spartakiad 
gromadzkich i rejonowych dla 
młodzieży wiejskiej. Jak nas 
informuje sekretarz RW LZS 
p. Edmund Zieliński, wszyst­
kie przebiegały planowo i do 
chwili obecnej odbyły się one 
W 46 gromadach, a udział w 
nich wzięło 13.984 uczestników, 
W tym 2.894 kobiet. Najspraw­
niej i najlepiej przebiegały 
spartakiady na terenie powia­
tów Lębork, Sztum, Malbork i 
Starogard. Słabe zainteresowa­
nie tą akcją jest nadal w Kar­
tuzach, Kościerzynie i Tczewie.

III Wojewódzki Zlot Ognisk 
TKKF, który odbył się w czer 
wcu w Gdyni, zdopingował o- 
gniska do przeprowadzenia na 
swoim terenie eliminacji śro­
dowiskowych, które ukończone 
zostaną we wrześniu. Sparta­
kiadami środowiskowymi obję­
tych do chwili obecnej zostało 
36 ognisk, przy czym przepro­
wadzono zawody gimnastyczne 
w 16 zespołach, w których u- 
dział wzięło ponad 2.500 osób, 
w rozgrywkach piłki siatkowej 
wystąpiły 82 zespoły, a W pił­
ce ręcznej 36 zespołów. Odbyło 
się również szereg imprez w te

strzowskich w pierwszej 
czwórce. Dlaczego właśnie 
w pierwszej czwórce, a nie 
np. piątce? Odpowiedź na 
to znajdziemy w postanowię 
niu PZPN, że 4 pierwsze 
drużyny w końcowej tabeli 
rozgrywek I ligi wezmą li­

ii ział w rozgrywkach „In* 
ter to to” 1962 r. Jest więc na 
pewno o co walczyć.

Piłkarze Lechii przebywa 
li ostatnio na obozie w Puc 
ku, gdzie rozegrali też dwa 
mecze sparringowe z tamtej 
szą Zatoką Puck, wygrywa­
jąc 11:0. i 10:0, natomiast W 
ub. środę, jak już informo­
waliśmy, wygrali w Gru­
dziądzu z bydgoskim Zawi­
szą 2:0.

Ostatnim sprawdzianem 
formy Lechii będzie towa­
rzyskie spotkanie z gdyńską 
Arką. Rozegrane zostanie 
ono w dniu dzisiejszym na 
stadionie Lechii we Wrzesz­
czu (początek o godz. 18). 
W przed meczu rezerwy Le­
chii spotkają się z gdańską 
Polonią.

(st)

W. &oc#fse| isrsßibiaBWij

Przerost ambicji?
♦ \|f ciągu kilku lat lek- sę uzyskać korzystniejszy 
{ koatletyka nasza a- wynik z USA niż wspo­

mniane reprezentacje.wansowala do rzędu naj­
większych, światowych 
potęg. Pozycję tę należy Byłby to sukces niewąt* 
niewątpliwie utrzymać pliwy. Wracam jednak 
umocnić, a nawet starać do postawionego na wstę

♦ się o jeszcze większe. 
| wspanialsze sukcesy. Sęk
♦ jednak w tym, czy warto 
i to robić za wszelką ce- 
X nę?
X Przed trzema laty ro-
♦ zegrano pierwszy między
♦ państwowy mecz lekko- 
X atletyczny Polska — 
X USA. W konkurencjach
♦ męskich zwyciężyli wów- 
j czas Amerykanie 115:97, 
I zaś w konkurencjach ko
♦ biecych triumfowały Pol
♦ ki 54:52. Ze zrozumia* 
J łych względów najwięk-
♦ sze zainteresowanie wzbu
♦ dził mecz drużyn męs-

pie pytania: za jaką ce­
nę?

Z opublikowanego już 
składu polskiego wynika 
bowiem, że cena, jaką 
nam przyjdzie płacić za 
ów honorowy rezultat, 
może być nieproporcjonal 
nie w stosunku do ko­
rzyści wysoka.

RZEWIDUJE SIĘ bo- 
a wiem (w ciągu dwóch 
dni) podwójne starty Zim­
nego (1500 m i 5000 m) 
Krzyszkowiaka (3 km a 
przeszkodami i 10 km), Ba­
rana (800 m i 1500 m),

♦ dynku rewanżowego. Miał
♦ być bowiem sprawdzia- 
| nem postępów polskiej 
| lekkoatletyki...

N IE doszło jednak do
msie stołowym, badgmintonie, , , . , . .
zawody kajakowe oraz biegi na { dzianym terminie. Z re- 
przełaj. ^ ♦ prezentacją USA spotyka

Nieco słabo przebiegają spar ♦ my się dopiero po uply-
kładki „Sr"d0Wt^0We w za':j wie trzech lat i to po- kładach pracy, toteż na szcze-i 1 . ... ' ,
góln» wyróżnienie zasługuje ? nownie W arszawie. Od
Stocznia Gdańska, która zor 
ganizowałą spartakiadę dla 2500 
uczestników.

W okresie letnim szczególnie 
zwracamy uwagę na przebieg 
spartakiad, organizowanych dla 
kolonii i obozów.

Z każdym dniem wzrasta 
liczba startujących w spar­
takiadach środowiskowych,

Posypały się kary na piłkarzy
W ostatnim komunikacie 

PZPN opublikowano szereg 
kar nałożonych na piłkarzy 
I i II ligi. Wśród ukaranych 
na szczęście nię widzimy 
wielu zawodników z klu­
bów Wybrzeża. M. Sprada 
z gdyńskiej Arki otrzymał 

„Wybrzeże” oraz pip Gdańsk. j2 tygodnie dyskwalifikacji 
— Ale chyba me tylko do: . . J

wieloboju i piikarstwa ogra- z zawieszeniem na pół ro- 
nicza się wasza działalność?
— Oczywiście, że nie! W7 po­

lu naszego zainteresowania jest 
także m. łn. siatkówka, tenis 
stołowy, kajakarstwo, szachy i 
żeglarstwo. Warto tu dodać, ża 
w siatkówce organizujemy roz­
grywki o mistrzostwo KÓ ZFS 
Budowlani, a w tenisie stoło­
wym i w szachach gdańszcza­
nie odnieśli spory sukces, zaj­
mując drugie miejsce w: turnia

ku za niesportowe zachowa­
nie się na zawodach w dniu 
8 lipca br. Cz. Lenc z gdań­
skiej Lechii ukarany został 
napomnieniem za niesporto­
we zachowanie się na zawo­
dach w dniu 5 lipca br.

Z innych kar zainteresuje 
naszych czytelnków na pew

no fakt, że Trampisz za nie­
sportowe zachowanie się na 
zawodach z Lechią w dniu 
9 bm. (okazywanie niezado­
wolenia z orzeczeń sędzie­
go) otrzymał 2 tygodnie dy­
skwalifikacji co daje łącz­
nie z poprzednią, zawieszo­
ną karą 1 tygodnia — 3 ty­
godnie. Uczestnik tego sa­
mego meczu Lechia — Po- j { 
lonia, Wieczorek ukarany zo

także rozpatruje się ewen J kich. Z niecierpliwością tualność wystawienia mło- 
X oczekiwaliśmy więc poje- dego, utalentowanego Szklar

czyka do biegu na 3 km i 
przeszkodami. Ostatecznie 
tylko casus Szklarczyk bu­
dziłby opory, gdyby nie 
fakt, że w każdej z wymie­
nionych konkurencji Ame­
rykanie są dobrze przygoto­
wani 1 niewątpliwie są zdol­
ni nawiązać walkę z Pola­
kami. Na 800 m — Siebert, 
na 1500 m — Grelle 1 Bur­
leson, na 5 km — Beatty, 
na 10 km — Truex i wresz­
cie na 3 km steeple chase 
— Jones i Young, to biega­
cze, których rekomendować 
z pewnością nie trzeba. 
Niech Krzyszkowiak czy Zi­
mny biegną dwa dystanse, 
skoro np. do zwycięstwa na 
5 czy 1Q km trzeba uzys­
kać czasy w granicach 14:20 
lub 30:10. Obawiam się jed­
nak, że w Warszawie, aby 
być pierwszym na mecie, 
trzeba uzyskać 13:45 lub 
29:00, jeśli nawet nie lepiej...

X tego czasu w teamie aim
♦ rykańskim zaszło wiele
♦ zmian. Do Polski przyje- 
X chało ostatecznie tylko
♦ czterech zawodników spo
♦ śród tych, których gości- 
X łiśmy w 1958 r. w War-
} szawie. Ale porównania
♦ można robić śmiało, cho-
♦ ciąż np. zabraknie świet- 
| ryoh miotaczy w pchnię- 
I ciu kulą, czy też utalenta 
l wanego trójskoczka Ira 
I Davisa, W sumie bowiem
♦ zespół amerykański repro
♦ zentuje z pewnością nie 
X mniejszą niż przed laty
♦ wartość, a to z racji wy-
♦ raźnych postępów, doko- , , , _
J n any eh w konkurencjach s?w? talenty- ° tym. 
{ dotychczas tradycyjnie oies e y* zaP,,mm<tno...
j słabych (np. biegi długie).

Kiedyś w pzla głoś
no mówiło się o tym, 

że dwa ciężkie starty w 
jednym meczu niszczyły 
największe dlugodystan-

stał za niebezpieczną grę 2 
ty godn i ami dysk wal i fikać j i, 
do której dołączono zawie­
szoną uprzednio karę 1 ty­
godnia (łącznie więc 3 ty­
godnie),

(st)

Amerykanie rozegrali 
już w Europie trzy mię-

♦ dzypaństwowe spotkania 
: z ZSRR, NRF i Anglią 
; Trzy mecze i trzy zwy-
♦ cięstwa. Podobno liderzy 
| naszej lekkoatletyki łi- 
X czą, że Polacy mają szan
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J
AK Polska długa 1 tze 
roka wszyscy twier­
dzą, że nowo budowa­
ne mieszkania są cias 
ne. Tylko meblarze nie 
chcą tego faktu przy­

jąć do wiadomości. W skle­
pach nadal bezwzględnie prze 
ważają sypia liki z ,,nacht- 
kastlikami”, wielgachne sza­
fy, bombiaste kredensy, zwa 
listę tapczany, za wysokie 
jak na nasze wnętrza stoły 
i krzesła.

DRZMOmV

rok przełomowy

PRZED kilku miesiąca­
mi na Targach Wzor­
nictwa zwiedzający po 

dziwiali i wzdychali, ogląda 
jąc ponad 150 wzorów no­
wych mebli. D0 produkcji 
jednak wytwórcy wprowadzi 
li mniej niż jedną trzecią 
wzorów, choć modele były 
zaopatrzone w pełną doku­
mentację i handel gotów byl 
na miejscu podpisać umowy

NOWINKI MODY

Domy mody w Nowym 
Jorku lansują znowu dlu 
gie suknie wieczorowe. 
Oto wąska suknia z ak­
samitu koloru orange. Mo 
dne łódkowe wycięcie. 
Pasek wyszywany kolo­
rowymi koralami, do złu 
dzenia przypominający w 
deseniu naszą wstążkę 
krakowską. Atlasowe rę­
kawiczki i pantofelki w 
kolorze kremowym.

Fot. — CAF

z przemysłem, a więc wziąć 
na siebie pełne ryzyko sprze 
dąży...

Można, oczywiście, stwier­
dzić że ważna jest nie tylko 
liczba wzorów, że nie jest 
nawet konieczne nazbyt ją 
rozdymać, że przede wszyst­
kim chodzi o to, by w ogól­
nej produkcji wzrósł udział 
tzw. nowoczesnych mebli, 
Niestety, w tej dziedzinie 
trudno mówić o rewelacyj­
nych osiągnięciach.

Przepowiadano, że bieżą­
cy rok będzie przełomowy 
Przemysł kluczowy miał do 
starczyć mebli za 1,7 mld 
złotych. Z tego za 700 min 
zł mebli nowoczesnych. W 
pierwszym półroczu zaofe­
rował ich jednak nie wię­
cej niż za... 230 min zł. Po­
noć obiecuje nadrobić za- j 
ległości, podjął solenne zo­
bowiązania itd. Może się i 
uda... Ale „klucz” jeszcze 
wiosny nie czyni, tym ba 
dziej, że dużą ilość towaru 
przeznacza na eksport. Cze­
go zaś można oczekiwać od 
głównych dostawców mebli 
na rynek krajowy, od prze­
myski terenowego i spół­
dzielczego?

Ci zdecentralizowani pro 
docenci planowali nowoczes 
nych mebli za pół miliarda 
złotych (przv ogólnej pro­
dukcji 1,8 mld zł).

Jednak w ciągu półrocza 
zamiary te zrealizowali... 
tylko w piątej części.

COS TU NIE JEST W 
PORZĄDKU!

JAK to się dzieje, że 
przy rosnącym popy­
cie na meble nowoczes 

ne przemysł wykazuje tak 
ograniczony entuzjazm dla 
ich produkcji? .

Jako najmocniejszy argu­
ment przytacza się zwykle

brak właściwych materia­
łów. Na pewno jest w tym 
wiele racji i na pewno przy 
okazji można by zgłosić sporo 
pretensji nip. pod adresem 
chemii. Ale powiedzmy so­
bie na ucho, że określenia 
„nowoczesne meble” używa­
my w pewnym sensie umow­
nie. Chodzi o mebel zręczny, 
u stawny, niewielki. Nieko­
niecznie trzeba do niego 
tworzyw sztucznych, płyt 
paździerzowych itip. Póki na 
dobre nie rozkręci się pro­
dukcji tych materiałów, moi 
na robić piękne i lekkie sza­
fy stoły i biurka z drogich 
co prawda, ale pełnych za­
let płyt drzewnych.

Poza tym zaś — skoro już 
wybawiamy tajemnicę — 
warto zwrócić uwagę, że ^zę 
sto różnych laminatów, płyt 
itp. nie brak do wytwarza­
nia tradycyjnych „meblisk”, 
a nie starcza ich tylko do 
traktowanej po macoszemu 
produkcji nowych mebli.

Słuszny więc wydaje się 
powtarzany coraz częściej 
postulat, by nowoczesne 
materiały przydzielać tyl­
ko tym zakładom, które 
zobowiążą sie do produk­
cji nowoczesnych mebli.

CENA OKRĄGŁEGO STOŁU

OTO właśnie i drugi 
argument tłumaczący 
ucieczkę od niewiel­

kiego prostokątnego stołu 
(który może służyć i przy 
pracy) do wielkiego okrąg­
łego „stoliska”.

Nowy fason — nowa ce­
na — powiada wytwórca. 
Tak się składa, że zawsze 
wyższa. Nie zaakceptować 
.jej — mebel nie wchodzi do 
produkcji. Przyjąć — nabyw 
ca krzyczy: to utajona pod­
wyżka cen (słusznie!). Do 
półki trzeba mniej surow-

52-9-398...
... to numer konta w 

PKO — Oddział Gdańsk
Społecznego Komitetu do 
Walki z Gruźlicą w Gdań 
sku.

Dzieci zagrożone gruź­
licą czekają na miejsca 
w prewentoriach. Od Wa 
szych wpłat zależy zwięk 
szenie liczby tych miejsc!

„DZIENNIK BAŁTYCKI” SIĘ PALI!

W ub. czwartek z okazji Dni Gdańska na Targu 
Drzewnym odbył się pokaz gaszenia pożaru. Licz­
ne rz&sze stałych mieszkańców, wczasowiczów i tu­
rystów z zainteresowaniem oglądały strażaków w 
akcji likwidowania doskonale zainscenizowanego po 
żaru w naszym gmachu redakcyjnym. Na zdjęciu: 

strażacy w akcji
Fot. Wł. Nieżywińsfci

-ca i mniej robocizny, niż do 
szafy; do małego stołu mniej 
niż do wielkiego. Dlaczego 
więc płacić więcej? Wytwór 
ca twardo jednak trwa przy 
swoim żądaniu.

Jako przyczynek do tego 
sporu jedno zestawienie:

Dwa zakłady przemysłu 
terenowego podjęły się pro­
dukcji tejże samej dwu­
drzwiowej szafy z jesionu. 
Pierwszy z zakładów w Bia­
łymstoku kalkulował: mate­
rial — 1293 zł. robocizna 
302 zł. Drugi w Kluczborku 
rachował: materiał — 966 zł, 
robocizna — 250 zł.

Ciekawym służymy dal­
szymi podobnymi przykłada 
mi. Wniosek z nich jeden: 
na fali dobrej koniunktury 
wiele zakładów przemysłu 
meblowego chce względnie 
łatwo realizować plan aku­
mulacji, fundusz zakłado­
wy itp.

Jest wreszcie i trzeci ar­
gument przeciw produkcji 
nowoczesnych mebli. Trze­
ba się przestawić, od nowa 
uczyć — powiadają wytwór 
cy. t— Jak się nie uda, han­
del nie odbierze, a przecież 
na sypiałkę, którą robimy 
od kilku dziesiątków lat — 
i tak się znajdzie nabyw­
ców.

Znajdzie się. Jest wieś. 
Jest Śląsk ze swymi specy­
ficznymi nawykami, ale na 
jak długo jeszcze starczy 
przemysłowi ich zamówień?

Tysiąc względów przema­
wia przeciw zasklepianiu s1-ę 
w produkcji starodawnych 
fasonów mebli. Ale trzeba 
pamiętać, że tysiąc i pierw­
szy przekreśla w ogóle taką

możliwość. Albo przemysł da 
nam pod dostatkiem małych, 
lekkich, nowoczesnych me­
bli, albo... zamieszkamy zwy 
czajem wschodnim na ma­
tach. Bo przecież po to, by 
pomieścić tradycyjne landa- 
ry, nikt ścian rozwalać nie 
będzie.

F, Borowicz

POD SIWAK»
Lepiej dać, niż brać

Na naradzie Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu z prze­
wodniczącymi gromadz­
kich rad narodowych (pi 
saliśmy o niej wczoraj) 
jeden z dyskutantów po­
wiedział:

—- Nasza gromada Sa­
sino wykonała całoroczny 
plan świadczeń na Szko- 

| ły Tysiąclecia już przed

Rogacz-leśny chuligan
poturbował 13-'''. dziewczynkę

W KOKOSZKOWACH w pow. 
starogardzkim wydarzył się 
niecodzienny wypadek, w któ­
rym omal nie postradała życia 
13-letnia mieszkanka tej wsi 
STEFANIA MALISZEWSKA.

Krytycznego dnia Stefcia wy 
szia na pole pod lasem, aby 
narwać zielonki dla królików, 
gdy nagle została napadnię­
ta przez rogacza. Czworonożny 
rozbójnik wyszedł niepostrzeże­
nie z lasu, rzucił się na dziew­
czynkę i zadał jej wiele ran 
rogami i kopytami, a następ­
nie włóczył próbującą się bro­
nić dziewczynkę po polu.

Zaalarmowany krzykiem, zdą 
żył w porę nadbiec ze wsi 
PAWEŁ OSNOWSKI, ale i je­
go zaatakował leśny chuligan. 
Dopiero przy użyciu siekiery 
Osnowskiemu udało się zabić 
rogacza.

Półprzytomną dziewczynkę w 
bardzo ciężkim stanie przewie­
ziono karetką pogotowia do 
szpitala W Starogardzie. Dzięki 
troskliwej opiece, jaką tam zna 
lazła, Stefcia już w tych dniach 
powróciła do domu.

Warto dodać, że na kilka dni 
przed opisanym wypadkiem, 
tenże (ponoć) rogacz zaatako­
wał nocą na szosie Starogard- 
Kokoszkowy wracającego z pra 
cy LEONA PAŻDZIERSKIEGO 
z Kokoszków, którego ugodzi!

rogami w plecy. Zajście to 
skończyło się jednak tylko na 
strachu, bowiem rogacz zaraz 
potem czmychnął do lasu.
» (P)

---- *-----

Odwiedziny
dfxSecS
w Gostomiu

Na 6-tygodniowych kolo­
niach zdrowotnych w Go­
stomiu, organizowanych 
przez TPD, przebywają dzie 
ci z Gdańska. Ponieważ do 
jazd do tej wsi w powiecie 
kościerskim jest dosyć nie­
wygodny, TPD zamówiło 
autobus na niedzielę. Ro­
dzice, którzy chcą odwie­
dzić dzieci, mogą skorzy­
stać z okazji i zgłosić się 
30 bm. to znaczy w nie­
dzielę o godz. 9 przed dwór 
cem głównym w Gdańsku, 
skąd nastąpi odjazd. Koszt 
przejazdu w obie strony 50 
zł. Wieczorem powrót.

dwoma miesiącami. Lu­
dzie spodziewają się, że 
otrzymają za to cho­
ciażby jakiś t&.ekvizor w 
nagrodę.

Można było wyczuć, ie 
wystąpienie to nie wywo 
łało wśród licznie zebra­
nych najlepszego wraże- § 
nia. Normalni bowiem Ib 
dzie świadczą zazwyczaj 
coś dobrego nie dla spo­
dziewanej nagrody, le ca 
dlatego, że jest to dobre 
Mieszkańcy Sasina nie są 
też na pewno inni. To 
raczej mówca nie okazał 
się miarodajnym komen­
tatorem opinii ludności.

W związku z tym incy­
dentem na naradzie przy 
pomniała się autorowi po 
wyżfzych słów usłyszana 
niedawno następująca roz 
mowa:

— Babcia przysłała 
nam dziś pocztą z Łom­
ży sernik swojej roboty. 
Połamał się w drodze, a 
w dodatku jest niesmacz 
ny, kwaskowaty. Napisz, 
żeby więcej czegoś podob 
nego nie przysyłała.

— Zmartwiłbym ją. 
Wiesz przecie, że zazwy­
czaj więcej satysfakcji 
mają obdarowujący niż 
obdarowani. Nie będzie­
my więc mącić przyjem­
ności babci.

Ludowe przysłowie też 
głosi: „lepiej dać, niz 
brać”. Przesłanie miesz­
kańcom wsi Sasino tele­
wizora jako należno­
ści za piękny czyn 
społeczny mogłoby być 
przeto odczute przez 
nich jako impertynencja 

(x)

■WfTTlUMIIIII II «■!—■m.ll—i ■uiimg«

GO, GDZIE i KIEDY w trójmieście
TEATRY

SOPOT — Opera Leśna — „Hal 
ka” g. 21; w razie niepogody 
„Tosca” g. 19 w siedzibie.

Hala Stoczni Gdańskiej — 
„Laterna Magica” g. 20.

GDYNIA — Muzyczny — „Pan
j na Wodna” g. 20.
SOPOT — Kameralny — „Łow 

cy głów” g. 19.30.
Teatr Letni — zespół estrado­

wy „Africana” g. 19 i 21.30.
Pawilon „Non Stop” — „Czer­

wono - Czarni” g. 19.
„Miniatura” — przedstawienie 

na Długim Targu —• „Bajlady 
o złotym kogucie” i „Pod zie 
lonym jaworem”' g. 18; „Mi­
łość don Perlimplina” g. 21.

* * *
SOPOT — Międzynarodowy 

Cyrk „Poznań” — przedsta­
wienie g. 19.

FOTOPLASTIKON MORSKI - 
Gdynia — „Oryginalne zdję­
cia z walk Polskiej Marynar­
ki Wojennej na morzach v» 
II wojnie światowej" cz. 1

FOTOPLASTIKON — Wrzeszci 
„Colorado — USA”.

KINA
GDANSK —• „Leningrad” — 

„Od Apeninów do Andów” 
Wł. Od 1. 12 g. 10, 12.30, 15.30 
17.45, 20.

„Kameralne” — „Porucznik Jaz 
dy” radź. od 1. 18 g. 15.45, 18, 
20.15.

„Żak” — Przegląd filmów mot 
skich' g. 10, 18, 20; „Portret 
Jenny” USA od 1. 18 g. 22.

[„Drukarz” — „Hotel du Nord” 
j fr. od 1. 18 g. 17, 19. 
„Motława” — „Księga dżungli” 

ang. od 1. 9 g. 15.45, 18, 20.15, 
„Włókniarz” — „Niewysłany 

list” radź. od 1, 16 g. 20. 
„Panorama” — .Młode lwy’1 

(panoram.) USA od 1. 18 g. 
16. 19.30.

„Piast” — „Reszta jest milcze­
niem” NRF od 1. 16 g. 17.30, 
20.

„Wrzos” — „Dama Kameliowä” 
USA od 1. 18 g. 15.45, 18, 20.15. 

WRZESZCZ — „Znicz” — „Sła 
ba pleć” fr. od 1. 18 g. 15.45, 
18, 20.15.

„Bajka” — „Złodziej z Bagda­
du” ang. od 1. 12 g. 9.15,
11.30, 13.45, 16; „Gorączka w 
El - Pao” fr. od 1. 18 g. 18.15,
20.30.

„Tramwajarz” — „Nowa atrak­
cja” radź. od 1. 7 g. 18; „Ro­
meo, Julia i ciemność” czes 
ki od 1. 12 g. 18, 20.

„Zawisza” — „Lekkoduchy i 
dziewczyna” radź. od 1. 12 g. 
18, 20.

„Jagienka” — „Szukam ojca” 
radź. od 1. 12 g. 17, 19. 

Stadion Lechii — „Noc szpie­
gów” fr. od 1. 18 g, 21.30. 

NOWY PORT — „1 Maja” - 
„Dziewiąty krąg” jug. od 1.
12 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Przebu 
dzenie” czeski od 1. 16 g. 
15.45, 18, 20.15.

GDYNIA — „Warszawa” —
„Człowiek ze słomy” wł. od 
1. 18 g. 16, 18.15, 20.30.

21
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Poszukiwania nie przynio­
sły żadnych owoców. Niem­
cy coś między sobą poszep­
tali, po czym starszy z nich 
zwrócił się do „Samotnego 
Jastrzębia”:

— Powiedz nam, Heinrich, 
dlaczego dzisiaj nie poszed­
łeś do pracy?

— To chyba jakieś niepo­
rozumienie. Przecież praco­
wałem normalnie jak zaw­
sze. Pan Lewandowski mo­
że potwierdzić.

— Coś tu się nie zgadza. 
Bo my wiemy, że było ina­
czej.

— Ależ to niemożliwe — 
„Samotny Jastrząb” zapro­
testował po raz wtóry.

— Zaraz wszystko wyjaś­
nimy, Heimach. Pojedziesz 
z nami...

Chłopiec zbladł. — Ach 
więc to tak — pomyślał. Ni­
by 2 błahego powodu chce­

cie mnie wyciągnąć z domu, 
a w rzeczywistości chodzi 
wam o coś innego.

Gestapowcom się spieszy. 
Ponaglają do wyjścia. Są 
jednak nadal uprzejmi. Nie, 
żegnać się, Heinrich, nie po­
trzebujesz. Wrócisz niedłu­
go, jak tylko wyjaśnimy tę 
sprawę.

— Aufwiedersehen, Frau 
Szymański! — kłaniając się 
kordialnie.

Otwierają się drzwiczki 
„Mercedesa”. Obaj Niemcy 
siadają z tyłu, biorąc mię­
dzy siebie „Samotnego Ja­
strzębia”. Trzeci wskakuje 
do przodu i zajmuje miej­
sce obok kierowcy.

Samochód rusza ostro, 
strzelając spalinami. Gesta­
powcy milczą, tylko kierow­
ca, potężne rude chlopisko 
o szerokich barach, gwiżdże 
przez zęby jakąś melodię.

1 „Samotny Jastrząb” wychy 
la głowę i zerka w kierun 
ku okna. Ale natychmiast 
ramiona sąsiadów wciskają 
go w głąb wozu. I nagle ci­
szę przerywa nieoczekiwane 
pytanie:

— Kennst du Narloch, 
kennst du Gwiazda?

„Samotny Jastrząb” truch 
leje, gdy słyszy znane do­
brze' nazwiska. Już teraz 
nie ma złudzeń, że areszto­
wanie jego wiąże się z Sza­
rymi Szeregami. Nie odpo­
wiada jednak na pytanie, 
zaciska tylko mocniej zęby.

- A więc nie chcesz nam, 
Heinrich, nic powiedzieć — 
śmieje się ironicznie siedzą­
cy z prawa gestapowiec. 
I spokojnym ruchem wydo­
bywa z kieszeni kajdanki. 
W tym momencie drugi rzu­
ca sdę na chłopca. Rozlega

się cichy szczęk skuwanych 
rąk.

Kierowca, który nieco 
zwolnił tempo jazdy, teraz 
dodaje gazu. Samochód mi­
ja akurat kino na Grafoów- 
ku. „Samotny Jastrząb” do­
strzega tłoczących się przed 
wejściem ludzi. Chciałby 
krzyknąć, zawołać o pomoc, 
ale wie, że to jest bezcelo­
we. Jemu nikt już nie po­
może, musi* liczyć tylko na 
siebie i własne siły.

Po kilkunastu minutach 
jazdy wóz zatrzymuje się

przed budynkami gestapo 
na Kamiennej Górze. War­
townik w czarnym mundu­
rze SS wyciąga rękę w hi­
tlerowskim pozdrowieniu i 
otwiera usłużnie drzwi.

Popychany brutalnie „Sa­
motny Jastrząb” wchodzi do 
jaskini wroga. Czy się z 
niej żywy wydostanie? Czy 
będzie się jeszcze kiedyś 
cieszył wolnością?

(c. d. n.)

„Atlantic” — „Przed nami za­
kręt” radź. od 1. 12 g. 18, 20; 
„Lwy afrykańskie” USA od 
1. 10 g. 16.

„Goplana” — „Szybsza od wla 
tru” radź. od 1. 16 g. 10, 12.30, 
„Na wschód od Edenu” USA 
Od ]. 16 g. 15.30, 18, 20.30. 

„Mimoza” — „Wieczór kawaler 
ski” USA od 1. 18 g. 16, 18.15, 
20.30.

„Klubowe” — „Sieroża” radź.
od 1. 12 g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „No 
ce nad Newą” radź. od 1. 10 
g. 20.

GRABÓWEK - „Fala” — „Mat 
ka Joanna od Aniołów” poi. 
Od 1 16 g. 18, 18.15, 20.30.

ORŁOWO — „Neptun” — 
„Sprawcy nieznani” wł. od 1. 
16 g. 16, 18.15, 20.30.

CHYLONIA — „Promień” • — 
„Bitwa pod piramidami” radź. 
od 1. 12 g. 16, 18, 20,

OBtUŻE — „Marynarz” — 
„Deszczowa piosenka” USA Od
1. 16 g. 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Czarny 
Orfeusz” fr. od 1. 16 g. 18 
20.15.

SOPOT - „Bałtyk” - „Tajem 
niczy rewolwer” ang. od 1, 
16 g. 15.30, 17.45, 20.

.Polonia” — „Przygody Bura- 
tina” od 1. 7 g. 13,15, „Flip 
i Flap” na bezludnej wyspie’ 
fr. od 1. 16 g. 15,30, 17.45, 20.

,Letnie” — „Szklany zamek” 
fr. od 1. 18 g. 22.

PRUSZCZ — „Krakus” - 
„Krzyk” wł. od 1. 18.

WYSTAWY 
Studencki Salon Wystawowy — 

„Żak” w Gdańsku — wystawa 
malarstwa Tadeusza Ciesiule- 
wicza, Grzegorza Janowicza, 
Włodzimierza Łajminga i Wie 
sława Markowskiego — czyn­
na codziennie od godz. 17—22. 

CBWA w Gdyni (ul. Świętojań­
ska) — wystawa nowych obra­
zów Marka Żuławskiego — 
czynna codziennie prócz po­
niedziałków od godz. 14—22. 

„Sień Gdańska” (Długi Targ 43)
— wystawa ceramiki ludowe) 
i bursztynu — czynna codzien 
nie prócz poniedziałków od 
godz. 12—19.

CBWA w Sopocie (przy molo]
— wystawa malarstwa Kazi 
mierzą Ostrowskiego 1 Jerze 
go Fedkowicza; prac Marti 
Hiszpańskiej - Neumann ora* 
wystawa obrazów ceramicz* 
nych Krzysztofa Henisza, Bo­
lesława Książka i Zygmunta 
Madejskiego.

Katownia w Gdańsku — wysta­
wa pt. „Tropem z’rodnl hitls 
rowskich” — czynna codzien 
nie Od godz. 8 — 19.

SARP — strzelnica Sw. Jerze­
go w Gdańsku — wystawa — 
„Gdańsk jutra” — czynna w 
godz. 10—18.

Muzeum Archeologiczne v 
Gdańsku ul. Mariacka 25/26 - 
wystawa pt. „Pradzieje Porno 
rza" — czynna codziennie . 
wyj. poniedziałków 1 da 
poświątecznych.

Muzeum Pomorskie w Gdański 
— czynne codziennie z wyjąt 
kłem poniedziałków w godz 
10 — 18.

Muzeum Marynarki Wojennej, 
Gdyn a. Bulwar Szwedzki — 
czynne codziennie w godz 
10—17 z wyjątkiem poniedział­
ków i dni poświątecznych.

Okręt - Muzeum „Burza” — 
Gdynia (Basen nr 1) wystawa 
pt . Z dziejów floty pol­
skiej” - czynna codziennie 
prócz pon edziałków od godz 
10—17.

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Gdyni — wysta­
wa współczesnej grafiki hin­

duskiej — czynna codziennie 
od godz. 11—19.

DYŻURY APTEK 
GDANSK — apt. nr 52, Długa 

54/5«. WRZESZCZ — apt. nr 18 
ul. Grunwaldzka 52. OLIWA — 
apt. nr 53 ul. Leśna 1. SOPOT 
— apt. nx 15 ui. Boh. Monte 
Cassino 21. GDYNIA — apt. nr 
Tl Skwer Kościuszki 23. OB- 
ŁUŻE — apt. nr 63. ul Bednar­
ska 11. ORŁOWO — apt. nr 20, 
ul. Boh. Stalingradu 86. NOWY 
port — apt. nr 4, ul. Oliw- 
ska 83.

• * *

OSTRY DYŻUR w zakresie chi­
rurgii i chorób wewnętrznych 
pełnią II Klinika Chorób We­
wnętrznych z I Kliniką Chi­
rurgiczną AMG.

W

na dzień 29 lipca 61 r. 
(SOBOTA)

AUDYCJE LOKALNE:
10.50 — Audycja dla gospodyń. 

11.10 — Muzyka polska. 11.40 — 
Muzyka rozrywkowa. 11.54 — 
Serwis rybacki. 12.15 — „Pa­
miętajmy o poplonach”. 13.00 — 
Felieton. 13.15 — Koncert ży­
czeń. 14.50 — Audycja reklamo­
wa POM w Nowym Dworze. 
15.25 — Omówienie programu. 
16.00 — „O inicjatywie społecz­
nej”. 16.20 — Muzyczne kon­
trasty. 17.00 — Muzyka rozryw­
kowa. 17.20 — Muzyka operetko 
wa. 20.50 — Serwis rybacki i 
felieton.

PROGRAM
OGÓLNOPOLSKI

6.50 — Gimnastyka. 7.30 —
Stan pogody i dziennik, '7.40 — 
Przegląd prasy. 7.50 — Muzyka. 
"•30 — Wiadomości. 9.40 — „Z 
siecią na Krzyż Południa”.
10.00 — Muzyka rozrywkowa.
10.20 — Rezerwa. 11.57 — Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.05 — 
Wiadomości. 12.25 — „Pilsko
nasze, Pilsko”, aud. sł. muz. 
12.45 — Walce i polki Straussa.
15.00 — Wiadomości. 15.05 — U-
twory wiolonczelowe. 15.30 — 
Dla dzieci słuch. 18.25 — Mu­
zyka i aktualności. 18.50 — Fe­
lieton. 19.00 — Wiadomości.
T9.05 — Nowości . muzyki rozr.
19.30 — „Matysiakowie”. 20.00 — 
Koncert orkiestry. 21.00 — Z 
kraju i ze świata. 21.27 — Kro­
nika sportowa. 21.40 — Kwintet 
rytmiczny. 22.00 — Gra Wło­
dzimierz Horowitz — forteoian.
22.30 — „Zespół Dziewątka”. 
23.00 — Muzyka taneczna. 23.50 
— Ost. wiadomości. 24.00 — Mu 
zyka taneczna. 2.00 — Hymn i 
koniec audycji.

TELEWiZJA
SOBOTA — 29. VII.61 r.

17.55 — Omówienie programu. 
18.00 — Sprawozdanie z między 
państwowego meczu lekkoatle­
tycznego Polska — USA. "0.15 — 
Dziennik. 20.50 — Specjalne wy 
danie magazynu kulturalnego 
Pegaz. 21.15 — „Dwa piętra
szczęścia”, film fabuł. prod., we 
gierskiej. 22.30 — Ostatnie wia­
domości. 22.55 — Omówienie
programu.

Skład 1 druk: GDAŃSKU 
ZAKŁ. GRAF. w Gdański 
Zam. 1488 - G-8
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Nr ISO (5320') DZIENNTTC TWTVCKT B

Sopockie Zakłady Przemysłu Terenowego w Sopocie 
ul. 20 Października 834 

zolrupi«! weękjrzcf iiość
okuó metalowych i ozdób do toreb damskich jak zamki, bigle, 

klipsy, uchwyty itp.
pod warunkiem ich wysokiej efektowności, odpowiadającej 

wymogom eksportowym
Oferty wraz z wzorami należy składać w Dziale Zaopatrzenia 
w terminie do dnia 2 sierpnia 1961 r. K-3860

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego 
im. „10-lecia PRL”

w Łebie, ul. Powstańców Warszawy 2, tel. 34

zakupi natychmiast
l. Silnik asynchroniczny hermetyczny typ « 

SCUa 116a o mocy 37 kW 970 obr/min., 1
w 2. Rozrusznik typ A, wielko*ść 11, \
► 3. Wyłącznik N 110—100. 3878-K \
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁm***

PRZETARGI I LICYTACJE
Km. 436 i 509/61

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku, re­
wiru V, mający kancelarię w Gdańsku, ul. K. 
Świerczewskiego 30. na podstawie art. 608 kpe 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3 
sierpnia 1961 r. o godiz. 9 i 10,30 w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Wronia 16, m. 1 odbędzie się 1 
licytacja ruchomości składających säe z motoru 
m-iki BMW R-35 oraz maszyny do szycia m-ki 
„Łucznik”, oszacowanych na łączną sumę 9.700 
złotych, należących do Stanisława Czarskiego.

Licytacja motoru o godz. 9 odbędzie się w 
Gdańsku-Siedlcach, ul. Kartuska 32, a maszy­
ny do szycia o godz. 10 w Gdańsku-Wrzeszczu, 
ul. Wronia 16, m. 1.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżei oznaczonym.
3877-K Komornik

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego zatrudni natychmiast: 20 murarzy- 
tynkarzy, 8 cieśli, 15 robotników niewykwali­
fikowanych — zgłaszać się — Kierownictwo Gru 
py Budów Gdynia, ul. Jana z Kolna 12 — oraz 
12 murarzy - tynkarzy — zgłaszać się Gdańsk, 
ul. Żytnia 4-6. Praca stała. Warunki płacy — 
akord wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Dla zamiejscowych — hotel robotniczy bezpłat­
ny zapewniony. 3840-K

PRACOWNICY ^OSZUKIWANI

11 robotników sezonowych do prac Polowych 
przyjmie natychmiast gospodarstwo PGR Jur- 
kowiee I, pow. Sztum. — Pożądane, że jedna z 
pracownic zatrudniona będzie jako kucharka 
stołówki. Stołówka zapewniona po rzeczywi­
stych kosztach wyżywienia. Dojazd do stacji 
kolejowej Dąbrówka - Malb. Płaca wg układu 
zbiorowego pracy. 1371-P

Tczewska Stocznia Rzeczna w Tczewie zatrud­
ni od zaraz dźwigowych do obsługi dźwigów 
typu SBK i ,,Październik” oraz spawaczy a 
uprawnieniami. Wynagrodzenie oraz pozostałe 
warunki pracy do omówienia na miejscu. — 
3852-K

Instytut Elektrotechniki — Gdańsk (Narwik — 
barak 19) zatrudni kierowcę do samochodu „Ny 
sa”. 54822-G

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE

ROZWIEDZIONY lat S0, 
średnie wykształcenie — 
wzrost 185 cm, pozna pa­
nią w celu matrymonial­
nym, wysoką do lat 30 z 
mieszkaniem, najchętniej 
rozwiedzioną. Oferty: ,,Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pod
„Czesław/k___________G-54805
KIEROWCA, dobrego cha­
rakteru pozna panią (sie­
rotę) lub wdowę, do lat 
S0 (może być z dzieckiem). 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod M-54838.______
SAMOTNY lat 32, przemy­
słowiec, wyższe wykształ­
cenie, pozna bezdzietną, 
zamożną panią. Cel matry­
monialny. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod M-54806. G-54800

NIERUCHOMOŚCI

Zakłady Im. Wielkiego Proletariatu w Elblągu, 
ul. Pilawska 1 zatrudnia natychmiast dwóch 
inżynierów mechaników na stanowiska: 1) tech­
nologa. 1) konstruktora oraz wysoko kwalifiko­
wanych narzędziowców. 3746-K

Olsztyńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przg 
myślowego w Olsztynie, ul. Mickiewicza 21-23 
może zapewnić inżynierom i technikom budo­
wlanym dogodne warunki pracy na terenie wo­
jewództwa olsztyńskiego. Kierownicze i samo­
dzielne stanowiska wymagają od kandydatów 
posiadania pełnych kwalifikacji (uprawnienia) 
Zainteresowanym informacji udzieli dział kadr. 
pokój 24. tel. 41-81. 3803-K

DOM dwupiętrowy ze skle 
pem w Pucku sprzedam 
lub zamienię. Po sprzeda­
ży 3 pokoje wolne. Wia­
domość: Gdynia, Święto­
jańska 122/D________ G-51076
PARCELE budowlane w 
Rumii korzystnie sprze­
dam. Wiad.: Feliks Mysz­
kę, Rumia, ul. Derdow- 
skiego. G-51075

DOM, piekarnia, wolne 
mieszkanie, domek wolny, 
ogród, 1 ha, 5 ha zabudo­
wanie (Pelplin) okazyjnie 
sprzeda Kosecki, Tczew — 
Podgórna 2 (staruszkowie 
oddadzą 14 ha zabudowa­
nie za dożywocie). G-54®19
PARCELĘ 628 m, dobry 
punkt Redłowo pilnie sprze 
dam. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
54828. G-54828
DOMEK jednorodzinny — 
niewykończony, ‘ okolica Or 
Iowo koło Poczty w stro­
nę morza kupię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 54837. G-54837
DOMEK i ha ziemi i dział 
ki ogrodniczo - budowlane 
sprzedam. Kościerzyna, ul. 
8 Marca 34 Helena Kortas.

G-54854
DOM jednorodzinny nowy, 
zabudowania gospodarcze, 
ogród, sprzedam. Chojni­
ce. H. Sawickiej 4 (przy 
Alei Brzozowej). P-1400

KUPNO

„FIATA” 600 lub 500, na­
wet po rozbiciu kupię. — 
Oliwa, telefon 6-833.

G-54817

SOPOT: działki, willę,
d o m k i, mieszk a n i a ku p- 
no — sprzedaż. Otlewski, 
Gdynia, Abrahama 29.

G-51069

Dyrekcja MHD „Uzdrowiska” w Pucku zatrud­
ni od zaraz piekarzy do pracy stałej w Jastar 
ni i w Helu, technologa produkcji piekarniczej 
oraz referenta rozliczeń na zakłady gastrono­
miczne. Dla piekarzy gwarantuje się bezpłatne 
zakwaterowanie. Zgłoszenia należy kierować do 
sekcji kadr MHD Puck. pl. Wolności nr 15 — 
tel. 177. 3851-K

OKSYWIE: działkę jedno­
rodzinną ca 500 m okazyj­
nie sprzedam. Tel. 32-55.

G-51068
PARCELE Wzgórze Now ot 
ki, punkt doskonały sprze 
dam. Wiadomość: telefon
36-80. ________ G-51086
DZIAŁKĘ pod domek jed 
ncrodzinny 726 m, uzbro­
joną przy ul. Działdow­
skiej sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia, Warszaw­
ska 4'0/7. G-51064

Fabr,yka Wyrobów Metalowych w Rumii. ul. So 
bieskiego 27 — dojazd trakcją kolei elektrycz­
nej do stacji Janowo Pomorskie — zatrudni od 
zaraz: 3 inżynierów mechaników do działu tech 
nologicznego, 1 ekonomistę (z wyższym wvkszta] 
ceniem) do działu planowania. 2 ekonomistów 
ze średnim wykształceniem (z umiejętnością pi 
sania na maszynie). Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia w diziale kadr. 3881-K

Zakłady Mięsne w Gdańsku przvjma od zaraz: 
inżyniera lub technika budowlanego do pionu 
naczelnego inżyniera. Wymagana praktyka w 
dziale inwestycji. Warunki przyjęcia i infor­
macje w sekcji kadr. tel. 341-97, wewn. 53. —■ 
3848-K ' ______ _
Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Jedność Robot 
nicza” — Gdańsk, ul. Lignicka 7 — zatrudni 
od zaraz: kierownika kontroli technicznej do 
konfekcji ciężkiej. Wymagane co najmniej śred­
nie wykształcenie i długoletni staż pracy w 
kontroii technicznej. Podanie z życiorysem na­
leży kierować na adres Gdańsk-Siedlce, ul. Lig­
nicka nr 7. 54870-C
inżynierów budownictwa z uprawnieniami na 
itanowiska projektantów - inspektorów nadzo- 
u oraz wykwalifikowanego asystenta-kreślarza 
:atrudni od zaraz Pracownia Nadzoru Inwestor- 
kiego „Społem” ZSS w Gdańsku, ul. Klinicz- 
la 2a — budynek transportu. 54825-G

ocznia Gdańska prowadzi nabór absolwen- 
w w celu odbycia wstępnego stażu pracy: —
szkół wyższych: okrętowców. mechaników
elektryków, drzewiarzv i innych, 
szkół średnich o specjalnościach jak wyżej, 
zasadniczych szkół zawodowych: monterów 
instalacji okrętowych, monterów kadłubo­
wych. stolarzy, ślusarzy, elektryków i in 
trunki w okresie wstępnego stażu pracy: 
okres stażu: według dolnej granicy określo­
nej odpowiednimi przepisami 
kierunek stażu: zgodny z wyuczoną specjal­
nością,
zakres stażu: praca na różnych stanowis­
kach roboczych, dobranych w soosób zapew­
niający właściwe przygotowanie do przysz­
łej pracy.
odbyciu wstępnego stażu Drący każdy pra- 

vnik zostanie awansowany do wyższej kate- 
di plac i zatrudniony zgodnie z przygotowa­
na zawodowym, zdolnościami osobistymi i po 
ebami. stoczni. Kandydaci, tnieszkańcy trój- 
asta oraz sąsiadujących powiatów, z możli- 
iścia codziennego dojazdu do praev winni zgła 
tć się w biurze przyjęć Stoczni Gdańsk1?! w 
lańsku. ul. Jana i Kolna 31, 3646-K

UWAGA. Kup:ę l do • 2 
morgi ziemi blisko Gdyni 
lub Tczewa. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdynia — pod
51059._______________ G-51059
DOMEK jednorodzinny — 
sprzedam. Janowo, infor­
macje: kiosk „Ruchu”.

G-S105Ü
DOM murowany, masyw­
ny wraz ziemią około 10 
ha oraz działki budowla­
ne o wymiarze 0,5 do 5 ha 
sprzedam. Agnieszka Kłos, 
Rywałd, p-ta Starogard.

P-1350
GOSPODARSTWO 3,5 ha z 
kompletnymi zabudowania 
mi, inwentarz żywy ł mar 
twy sprzedam. Cena do u- 
gody. Pruszcz Gd., Pow­
stańców 23, ob. Ignacy Py­
tlas. P-1337
GOSPODARSTWO 12 ha, 
łąka, las, obszerne budyn­
ki, ze zbiorami, własność, 
sprzedam. Bolesław Gliń­
ski, Błotnia, p-ta Mierze- 
szyn, pow. Gdańsk.

G-54707
DOM, morgę ziemi (wieś 
kościelna, światło) sprze­
dam. Loriński, Nowe koło 
Swiecia, Wiślana 9. P-1398 
DOM jednorodzinny, chle­
wik z ogrodem sprzedam. 
Joanna Czapska, Ciecior­
ka, p-ta Kaliska, pow. Sta 
regard Gd, P-1392
CZĘŚĆ domu w centrum 
Wejherowa, jedno miesz­
kanie wolne , sprzedam. — 
Wiadomość: Wejherowo — 
Trautmańa 8/7, parter, po 
godz. 18, Jakubczyk.

G-51033

LISY niebieskie młode ł 
matki, pianino krzyżowe 
kupię. Telefon 415-52.

G-54827

ZGUBY

ZGUBIONO pozwolenie na 
prowadzenie pojazdów me 
chanicznych na nazwisko 
Augustyn Stencel. Nowa 
Wieś, Lęborska. P-1352

KREDENS stołowy, orze­
chowy, wysoki połysk — I 
sprzedam. Dybicki, Oliwa, ' 
Miraua 8/3. G-54799
„ROYAL - Infeld” 350 cm 
sześć., na teleskopach — i 
sprzedam. Gdańsk - Ol- j 
szynka, ul. Słoneczniko- j 
wa ‘17. G-54802 i
SHL 150, rok budowy 1959, j 
5.200 km sprzedam. Oru- ! 
nia, Jedności Robotniczej 
85 m. 3, od 17. G-54803 :
MOTOCYKL M-72 sprze- I 
dam lub zamienię na sa- : 
mochód. Orunia, ul. Za- 
wiejska 15 a m. 1. G-54804
„JAWĘ” 250/19, stan bar- . 
dzo dobry, sprzedam. So- J 
pot, Kościuszki 16/2.

G-54715
OPLA - Kapitana sprze­
dam lub zamienię na mo­
tor. Wrzeszcz, Reymonta 3. 
__ ___________________ G-54816
3 JAŁÓWKI, 100 kur leg­
horn 1-roczne sprzedam. — 
Telefon Oliwa 6-833.

.  G-54818
PIANINO „Wolkenhauer” 
krzyżowe w bardzo do­
brym stanie sprzedam. — 
Oglądać godzina 16 — 18: 
Wrzeszcz, —• Grunwaldzka 
126 m. 5, ki. B. G-54823
„IZA” 56 z przyczepą lub 
oddzielnie sprzedam — za­
mienię na samochód. — 
Wrzeszcz, Górnicza 17, Ba­
nasik (fińskie domki).

G-54831

PLANTACJĘ czarnej po­
rzeczki 2,25 ha koło Tcze­
wa sprzedam. Oferty: —
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 54834. G-54834
„WARSZAWĘ” stan dobry 
okazyjne sprzedam. Gd. - 
Suchonino, Wagnera 10.

G-54840
OPEL - Olimpia, po ka­
pitalnym remoncie sprze­
dam. Gdańsk, ul. Dziewa­
nowskiego 8/4. G-54843

ŻAGLÓWKĘ i motor przy 
czepny 3 KM sprzedam. — 
Tel. 353-13 od 11 — 19.

_________ G-54709
SAMOCHÓD osobowy — 
„Skoda” 4-drzwiowa po 
głównym remoncie sprze­
dam. Maria Brzoskowska, 
Brusy, pow. Chojnice.

G-51042

Oglaxziv/cle się

^»Dzienniku Bałtyckim«

SPRZEDAŻ

„CHEVROLET de Luxe” 
pilnie sprzedam. Gdynią — 
Abrahama 42/1. G-51073

SIATKI ogrodzeniowe i ho 
dowlane, wapno,, cegłę, ce 
ment, supremę, trzcinę, pa 
pę i inne materiały pole­
ca skład Gdynia, ul. Li­
tewska (boczna Śląskiej).

G-51067

„WARSZAWĘ” sprzedam. 
Wejherowo, ul. 1 Maja 5.

G-51081

WSK 150 w stanie ideal­
nym sprzedam. Gdynia — 
Czerw. Kosynierów 125.

G-&1054

SAMOCHÓD osobowy — 
„Warszawa” po kapital­
nym remoncie, niedotarty 
sprzedam. Adam Dolny, 
Stara Kiszewa, pow. Koś­
cierzyna, woj. Gdańsk. 
_________  P-1336
SAMOCHÓD osobowy — 
„Chevrolet de Luxe”, stan 
bardzo dobry sprzedam. — 
Elbląg, Pawia 9, tel. 31-53.

G-2079

»JANTAR«
DODATKOWA PREMIA

100.000 Zt.
— czeka na następnego 

szczęśliwca 5 trafnych 
liczb.

DODATKOWĄ PREMIĘ 
25.000 ZŁOTYCH

— wygrywa kupon z 4 
trafieniami + dod.

TELEWIZOR
„Jantar”

RADIOODBIORNIK
„Tatry”

JUBILEUSZOWE PREMIE
3.000 zł
2.000 zł

— dodatkowo rozlosowa­
ne zostaną wśród wszy 
stkich kuponów biorą­
cych udział w grze.

W przypadku stwierdze­
nia większej ilości ku­
ponów z 5 lub 4 tra­
fieniami + dod., pre­
mie pieniężne zostaną 
rozdzielone wśród po­
siadaczy tychże kupo­
nów.

KOLEJNE 216 losowanie 
odbędzie się 30. VII. 
61 r. godz. 11 w świet­
licy Gdańskiego Przed 
siębiorstwa Budowni­
ctwa Miejskiego — 
Gdańsk, Wały Jagiel­
lońskie 10.

WSZYSTKIM
GRAJĄCYM

ŻYCZYMY
SZCZĘŚCIA

MASA UPADŁOŚCI SPÓŁDZIELNI PRACY 
ROBÓT PODWODNYCH „NUREK” 
w Gdyni — ul. Śląska 76, barak 23

posiada do upłynnienia
po przecenie

różnego rodzaju materiały i sprzęt z branży 
wodno - kanalizacyjnej, wiertniczej i nur- 

. kowej oraz ogólnobudowlanej.
Oglądać można codziennie od godz. 9 — 

13, telefon 41-69. 54795-G

LOKALE

KONIA i wóz na ogumie­
niu sprzedam. Dibowski — 
Kack Wielki, ul. Źródło 
Marii 41. G-51049
„FIAT” 500, model 1959 — 
przedam. Gdynia, Kosy­

nierów 67 m. 2. G-5C989
KAJAKI tanio sprzedam. 
Sopot, ul. Chrobrego 15 
m. 4. G-54682

DOMEK jednorodzinny w 
Gdyni, przy szpitalu 'Red­
łowo, stan surowy 5 po­
koi, kuchnia, łazienka, ga 
raż, parcela własna sprze­
dam. Wiadomość: telefon
37-96.    G-54791
GOSPODARSTWO 6 ha. 
budynki masywne, ziemia 
przyległa, szerokie możli­
wości hodowlane odstąpię 
lub zamienię na domek w 
Kwidzynie, Sztumie, Mal­
borku, _ Elblągu. Stanisław 
Janicki, Jegłownik, powiat
Elbląg.__________ G-2078
OGRODNIKOWI 3,5 ha 
czarnoziemu blisko Warsza 
wy sprzedam. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
54811. G-54811
TRÓJMIASTO: domy, dom 
ki, wille, działki budow­
lane, gospodarstwa rolne, 
fermy poleca Grabowski, 
Sopot, Czerw. Armii 69.

G-54812
DOMEK, ogród, garaż, pral­
nia snrzedam, mieszkanie 
zastęncze 2 lub 3 pokoje. 
Oliwa, Mściwoja 19/2 —
zgłaszać od godz. 12—17.

G-54821

NORKI standard hodowla­
ne, wysoki gatunek, z po­
wodu choroby natychmiast 
sprzedam. Sopot, Pokor- 
niewskiego 12/6. G-54732
BIURKO, aparat fotogra­
ficzny „Zorki” 4, radio — 
sprzedam. Sopot, Pokor- 
niewskiego 12/6. G-54733
OPEL - Kapitan, stan do­
bry sprzedam. Oglądać w 
sobotę od 17 lub w nie­
dzielę od 9: Wrzeszcz, Jaś­
kowa Dolina 19. G-54755
MEBLE stołowe, biurko, 
szafę, łóżka pilnie okazyj­
nie sprzedam. Malbork — 
Chopina 29. G-54762
MASZYNĘ bębenkową — 
„Pfaff” nożno - elektrycz 
ną i stołowo - elektrycz­
na sprzedam. Orunia, — 
Smętna 18/3. G-54776
LEGHORNY, , marcówki i 
jednoroczne z karmą — 
sprzedam (likwidacja). Te­
lefon 415-52. G-54726
SILNIK elektryczny 5,5 
KW sprzedam. Gdynia — 
Słoneczna 45, Cywka.

G-51035
SAMOCHÓD małolitrażo­
wy, stan b. dobry, nowe 
ogumienie sprzedam. Chy­
lonia, Chylońska 9 a.

G-5103-!
SZYNSZYLE sprzedam. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod 54797.

G-54797

ZABRZE — Katowice — 
dwa pokoje, kuchnia, kom 
fortowe, centrum, zamie­
nię na takie same trój­
miasto. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod
„3869”.________________ K-3869
ODSTĄPIĘ — zamienię po 
kój, kuchnia, wydzielone. 
Wiadomość: kiosk cukier­
niczy przy dworcu Orło­
wo. G-51058
POKOJU sublokatorskiego 
w Gdyni lub okolicy przy 
trasie trakcji elektrycznej 
poszukuję. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki”, Gdynia — 
pod S-51056. G-51056

JELENIA Góra: trzy poko 
je, kuchnia, samodzielne,, 
zamienię na mniejsze trój 
miasto. Wiadomość: —
Wrzeszcz, Chopina 9.

___G-54783
DWA i pół pokoju, kuch­
nia, weranda, ogród owo­
cowy, zamienię na podob­
ne, najchętniej z ogród­
kiem. Wrzeszcz, Czarna 
7/L___________________ G-54792
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, przedpokój, 
w centrum Gdańska, na 
dwa mieszkania po dwa 
pokoje, kuchnia + łazien­
ka, względnie na dwa po 
1,5 pokoju + łazienka. — 
Sprawa do uzgodnienia. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod 54798.
______ __ _ G-5i™
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe + kuchnia, 
na takie samo (osobne wej 
ście), Wrzeszcz, Chrobre-
go_ I I._______________ G-54868
SAMODZIELNE 2 pokoje 
7 kuchnią, stare budowni­
ctwo, ogrzewanie etażowe, 
słoneczne, ogródek, możli­
wość trzymania inwenta­
rza we Wrzeszczu, zamie­
nię na podobne w nowym 
budownictwie, dobrze do­
płacę. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
54820. G-54820

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
po studiach poszukuje po­
koju sublokatorskiego na 
terenie trójmiasta. Ofer­
ty kierować: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 

54833. G-54833

ZAMIENIĘ -dwa pokoje, 
kuchnia, wygody, nowe 
budownictwo — centrum 
Gdańska, na 3 pokoje, — 
względnie 4 samodzielne. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod 54842. 
______________________ G-54842
Ł0DŻ: zamienię pokój,
kuchnię, wygody, na po­
dobne trójmiasto. Zgłosze­
nia: Łódź, skrytka pocz­
towa 377. G-54848
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♦ WYKAZ PUNKTÓW

przyjmujących zwroty pieczywa
♦ NIEODPOWIEDNIEJ JAKOŚCI PRODUKCJI 

G. Z. P. P.
W GDAŃSKU:
Sklep MHD Nr 8 ul. Łąkowa 50,
Sklep MHD Nr 47 ul. Ogarna 125.
Sklep MHD Nr 5 Orunia, ul. Jedności Ro­

botniczej 95.
Sklep MHD Nr 3 ul. Kartuska 106-107,
Sklep MHD Nr 27 Nowy Port, ul. Włady­

sława IV 11,
Sklep MHD Nr 12 Wrzeszcz, ul.Wajdeloty 10 
Sklep MHD Nr 9 Wrzeszcz, Grunwaldzka 127 
Sklep PSS 27 Oliwa, ul. Kaprów 4.

W G D Y N I :
Sklep MHD Nr 53, ul. Świętojańska 57,
Biuro przy ciastkarni w Orłowie, ul. Wiel­

kopolska 19,
Biuro dyrekcji GZPP, ul, Śląska 76 — ba- 

2 rak nr 21
% Biuro głównego mechanika — Wzgórze No-
♦ wotki. ul. Ujejskiego 34.
£ Biuro magazynu głównego, ul. Czerwonych

Kosynierów 58. 3806-K

ELBLĄG: dwa pokoje, ku­
chnia, zamienię na podob­
ne w Szczecinie. Elbląg —
Bema 33/4. P-1461
PRACUJĄCA krawcowa — 
pilnie poszukuje pokoju 
na 2 lata. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod 54807. G-54867

PRA C A

2 STOLARZY meblowych
zaraz przyjmę. Gdynia -
Obfuże, Kuśnierska 74 »a.

G-51672

GOSPOSIA na stałe po-

Oszczędzaj w PKO!
LEKARSKIE

SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych — 
płciowych, dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, tele­
fon 512-87. G-54844

POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje małżeństwo bez 
dzietne. Zgłosić: Buro — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
177. G-54856
POKÓJ wyłączony 4- ga­
raż wydzierżawi właściciel. 
Informacje: Biuro •—
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
177. G-54'85'0

WYNAJMĘ pokój niekrę- 
pujący kulturalnemu, sa­
motnemu panu. Pożyczka. 
Gdynia, Chylońska 158.

G-51055

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe, komfortowe, Ka 
towice centrum, na równo 
rzędne w Gdyni lub Gdań 
sku. Informacji udzieli Mo 
rawska, Gdynia, Witomiń- 
ska 25/27, tel. 35-61.

G-51053

MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdynia — pod 
S-51648. G-51048

POSZUKUJĘ mieszkania — 
dwa pokoje, kuchnia, lub 
pokój, kuchnia wydzielone 
w Tczewie lub Starogar­
dzie. Zgłoszenia Tczew — 
Zamkowa 3/5, biuro lub 
telefon 23-60. P-1372

ZAMIENIĘ 2 pokoje, no­
we budownictwo, na 1 wy 
gody. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
54751._________________ G-54751
POKOJU dla studenta, w 
pobliżu Politechriiki poszu 
kuję. Zgłoszenia, telefon 
431-58, godz. 15—18. G-54782

POKÖJ do wynajęcia. — 
Gdańsk, ul. Stefanii Sem- 
poiowskiej 13 m. 4, G-54852

ABSOLWENT Politechniki 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego w trójmieście. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod 54833.

G-54833

ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia 3 ł 2-pokojowe, kom­
fort, Kołobrzeg, na podob­
ne w Gdańsku - Gdyni. — 
Sierakowska, Kołobrzeg — 
Lenina 16 m. 6. K-3873
GDANSK: trzypokojowe + 
służbowy, komfort, zamie­
nię na dwupokojowe + 
jednopokojowe. Wrzeszcz — 
skrytka 93. G-54674
ELBLĄG, Łomżyńska 9 — 
dcmek jednorodzinny, o- 
gród, możność hodowli, za 
mienię na mieszkanie trzy. 
pokojowe, trójmiasto.

G-2680

ELBLĄG: dwa pokoje, ku 
chnia, zamienię na miesz­
kanie Szczecin. Elbląg — 
Bema 33/1, P-1402

trzebna. Warunki b. do­
bre. Gdynia, ul. Pułaskie­
go 3 m. 13 (obok Kasyna 
Of.).__________________ G-51665

FACHOWIEC do ogrodze­
nia placu potrzebny. Wła­
sny materi.ał (słupki, siat­
ka). Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 87/91 m. 16, tel. 412-72.

________________  G-54794

POMOC dochodząca do 2 
dzieci natychmiast potrzeb 
na. Warunki dobre. Tel. 
441-87, Wrzeszcz, Kossaka 
7 m? 8. G-54796

2 POMOCNIKÓW hydrauli 
ków na stałe przyjmę. — 
Zgłoszenia do godz. 8 lub 
dzwonić tel. 347-87 — Gd.- 
Siedlce, Malczewskiego 39. 
__________________ G-54801

DOCHODZĄCEJ opiekun­
ki do dwuletniego dziecka 
poszukuję. Wrzeszcz, Grun 
waldfeka 131 a/4, godzina 
17—20. G-54809
KRAWCOWA przyjmie pra 
cę chałupniczą. Gdańsk - 
Stogi, Ugory 3/7. G-54814
POMOC do dwojga dzie­
ci potrzebna. Wrzeszcz — 
plac Komorowskiego (Za­
kład fryzjerski). G-54832
POSZUKUJĘ wykwalifiko 
wanej modystki. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk "pod 54835. G-54835

POMOC domową przyjmę. 
Wrzeszcz, — Waryńskiego 
15/8. G-54855
DOCHODZĄCA do dziecka 
od zaraz potrzebna. Zgła­
szać się: Gdańsk - Oliwa, 
ul. Majkowskiego 6 m. 7, 
od godz. 15. G-54856
DWIE pracownice biurowe 
na okres miesiąca oraz la­
boranta fotograficznego za 
trudnię. Oferty pisemne: 
R-3877 do „Dziennika Bał­
tyckiego”, Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7. K-3874

SPECJALISTA skórne, we
neryczne DR WĘŻYK —
Wrzeszcz, Jesionowa, tel.
438-63, od 19 , G-5460O

R 0 z N E

MALUJĘ domki jednoro­
dzinne, mieszkania, szyb­
ko, solidnie. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdynia — pod 
S-51636. G-51036

NAOCZNYCH świadków 
śmiertelnego wypadku tram 
wajowego na przystanku 
we Wrzeszczu, Al. Wojska 
Polskiego w dniu 6 lipca 
około godz. 16, uprzejmie 
proszę o zgłoszenie się o- 
sobiście lub listownie: Pe- 
zała, Wrzeszcz, Al. Woj­
ska Polskiego 19 m. 2, te­
lefon 427-75. G-548 36

FUTRA damskie wykonu­
ję z powierzonego mate­
riału według najnowszych 
modeli fachowo i artysty­
cznie. Mistrz kuśnierski. 
M Łada, Tczew, Kościel­
na 2, dojazd autobusem 
dwójką na Rynek wprost 
Kościelna.______ G-54847
PRZEPRASZAM ob. Irenę 
Lis, zam. Orunia, ul. Ma- 
dalińskiego 7/2, za obelgę 
rzuconą dnia 25. 7. 61 — 
Edward Morozik. G-54651

Wszystkim znajomym, 
a przede wszystkim Ra­
dzie Zakładowej, Dyrek­
cji i pracownikom PRC 
i P. w Gdańsku, którzy 
okazali pomoc i serce 
z powodu śmierci niego

oica
składam tą drogą ser­
decznie podziękowanie .

iwonka Makrocka 
córka

G-54865

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posłu­
gę drogiemu zmarłemu

S. t P.

Leopoldowi Gostkowskiemu
wielebnemu duchowieństwu dyrektorowi i 
pracownikom DOP i T, Zrzeszeniu Kaszub­
skiemu, TRZZ i ZBoWiD, chórowi „Moniusz­
ko”, krewnym, przyjaciołom, znajomym i są­
siadom za wyrazy współczucia serdeczne 
podziękowania składa
G-54860 ŻONA Z SYNAMI
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Chcesz wygrać 
motocykl -

ij makulatury
Tak więc po kilku miesią­

cach intensywnej zbiórki ma­
kulatury kończy się konkurs 
naszej redakcji i Wojewódzkiej 
Zbiornicy Przemysłowych Su­
rowców Wtórnych. W ciągu 
następnych paru tygodni od­
cinki kuponów konkursowych 
będą przekazane przez punkty 
do Wojewódzkiej Zbiornicy, 
po czym nastąpi losowanie na­
gród. ,

A nagrody są naprawdę war 
tościowe. Jest MOTOCYKL, a 
poza tym PRALKA, MASZY­
NA DO SZYCIA i inne AR­
TYKUŁY GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO. Szansę wygrania 
jednej z tych nagród ma 
KAŻDY, kto dostarczy kilka 
kg makulatury do punktu od­
bioru, gdzie otrzyma wzamian 
kupon konkursowy.

Pamiętajcie więc, że jeszcze 
tylko DZIŚ i w PONIEDZIA­
ŁEK za oddaną do punktu 
skupu makulaturę można otrzy 
mać kupony, które wezmą u- 
dział w losowaniu nagród. Nie 
ozekajcie do poniedziałku, 
lecz — Jeśli macie u siebie w 
domu trochę makulatury — 
odnieście Ją ssaraz do punktu 
»kupu. (st)

-----■-----

Na zakończenie Dni
.naszego miasta 
karnawał gdański
* 'tan-'' oto Dni Gdańska 

Bobiegają końca. Dziś już 
ostatni z uroczystych dni 
naszego miasta. Ostatni, ri­
le nie ma powodu do 
smutku — za rok spotka­
my się znowu. A skoro 
smucić się nie należy, więc 
dzień dzisiejszy będzie swois 
tym karnawałem.

Z okazji zakończenia Dni 
Gdańska odbędzie, się DZi 
SIA J REJS KARNAWAŁD 
WY, którego uczestnicy Już 
o godiz. 19 zaokrętowani bę 
dą w Nowym Porcie. O 
godz. 20 — koncentracja je 
d nos tek pływających. O 
godz. 20,S0 przy dźwiękach 
syren początek rejsu kar­
nawałowego, w czasie któ­
rego statki przepłyną ka­
naliami portowymi aż do 
Gdańskiego Klubu Morskie 
go LPZ, a o godz. 21,30 
pokazy ślizgać zy i nart wod 
nyoh ma Motłaiwie.

Jednocześnie na ulicach Ołów 
mego Miasta dziać się będzie 
wiele ciekawych rzeczy. A 
więc w Dworze Artusa teatr 
„Miniatura” od godz. 18 wy­
stawiać będzie dla dzieci dwie 
ballady o „Złotym kogucie”
I „Pod zielonym jaworem". O 
godz. 22 przy Katowni insceni­
zacja historyczna Sławomira 
Siereckiego — „Ballada o 
pięknej burmistrzance”. Nieco 
wcześniej, o godz. 21, pokaz 
straży pożarnej na Długim Tar 
gu. Ale nie tej dzisiejszej, ale 
straży pożarnej... z XIX wie­
ku. O godz. 22 ma Długim 
Targu oglądać będzie można 
spektakl studenckiego teatru 
„Gap” pt. „Ciziol Klif czyli 
chuligan doskonały”. 1 o tej 
samej godzinie — Teatr „Mi 
ni a tura” na scenie wodnej.

My w skórze wuczesowuicza

I co dalej... „perło” Bałtyku
Czas na podsumowanie i wnioski

Obiecujemy solennie — d ziś następuje ostatni odcinek 
sprawozdania z naszego rajd u po Sopocie, jego restaura­
cjach i kawiarniach. Już tyl ko trochę drobnej krytyki i 
możesz, Czytelniku i Ty — ki ytykowana osobo, odpocząć. 
Zainteresowanych prosimy o polemikę, o własne uwagi, o 
ewentualne pomysły, jak obecną sytuację poprawić. Takie 
spojrzenie z boku, a szczegół nie człowieka, któremu z kie 
szeni uciekają szybciej, niżby chciał złotówki, może oka­
zać się pomocne. A więc cze kamy.

Tymczasem proponujemy |cenę tak wysoko skalikulo-
państwu napić się w Sopo­
cie po „dobrym” obiadku ka 
wy, a także zjeść ciastecz­
ko. Muszę Wam się przy­
znać, że my wybraliśmy się 
do „CAFE MILANO” - ale 
to była tylko kawa przyjem 
nościowa, gdyż w żadnym 
wypadku nie można tego 
traktować jako zło koniecz­
ne. Jeżeli więc nie wlede, 
gdzie dają naprawdę najlep 
szą chyba kawę w Polsce — 
idźcie do naszego Włodba, 
Co prawda mała kawa ko­
sztuje tu 4.50, ale warto.

Trudno . natomiast powie­
dzieć coś podobnie pochleb-

wano w złotówkach. Z kwo 
ty 5 do 8 złotych nie u&pra 
wiedliwia nawet wygląd i 
dodawana gdzie niegdzie 
słomka.

Dość biadolenia na zakła­
dy uspołecznione żywienia 
zbiorowego (ładna nazwa, 
co?...). Teraz kupujemy je­
dzenie na kolację, by w do 
mu wrócić do swych zwy­
kłych tubylczych skór.

„DELIKATESY”. Po pdef 
wsze nieludzki tłok, a po 
drugie zdziwienie: dlaczego 
ludzie tu się tak tłoczą? 
Przecież tu nic nie ma. Ja­
kieś resztki sałatek w stois-

m
Bufet na dworcu kolejowym w Sopocie, to też swoiste

Rewia mody 
w „Cristaiu“
Dziś 29 bm. o godz. 17 odbę 

dzie się w restauracji „Cristal” 
we Wrzeszczu REWIA MODY, 
organizowana przez gdański 
MHD i WAIA. Przewidziane są 
również występy artystyczne. 
Modne kreacje demonstrowane 
będą przez urocze modelki Tea 
trzyku Reklamy „Uniwcrsum” 
(modele z „Telimeny”), Wstęp 
bezpłatny.

curiosum „perły” Bałtyku.

nego o kawiarniach: „KA­
MERALNA”, gdzie prócz 
rozkoszy przy piciu lurowa- 
tej cieczy możemy się nacie­
szyć widokiem naszej uko­
chanej złoto - tombakowej 
młodzieży, smutnie sączącej 
napoje firmowe... Trudno to 
powiedzieć o „ZŁOTYM 
ULU” (patrz odcinek pierw 
szy), o kawiarni na tara­
sach, która jakość podawa­
nych smakołyków rekompen 
suje widokiem na przed-mo 
Iowy deptak. Ogólnie rzecz 
biorąc kawa w Sopocie jesl 
podła. I tu nie musimy chy 
ba odgórnie zainteresowa­
nym czynnikom wskazywać 
źródła.

Gdyby jednak dokładnie przy 
patrzyli się procesowi parzenia 
kawy, dostrzegliby może na 
czym rzecz polega.

Ciastka we wszystkich tych 
lokalach, to też dowód braku 
zainteresowania 1 ambicji so­
pockich cukierników, którzy 
zapomnieli o dobrych trady­
cjach polskich ciastkarni. Wszy 
stko prawie „na jedno kopyto” 
i o jednakowym smaku.

A może piliście tzw. „na­
pój firmowy”? Nie? — to 
mieliście i Wy 1 Wasze kie 
szenie wyjątkowe szczęście 
Bo napój ten — to trochę 
wodyt rozbełtanej z sokiem, 
choć — przyznajemy — im­
portowanym. Ale dlaczego

Fot. Wł, Nieżywińskł

ku garmażeryjnym, puste 
ściany w wędliniarni, z se­
rów tylko Rocqefort lub... to 
piony. Stoisko warzywne -nie 
różni się niczym ciekaw­
szym od stoisk tego typu na 
ulicach... Delikatesy!... Wy­
chodzimy z pustymi siatka­
mi. Może coś będzie w „SA 
MIE”?

„Złoiif cfef«r#*“ 
Teatru „KOMEDIA“
w
Już za kilka dni, l sierpnia, 

na scenę Teatru Letniego w 
Sopocie wchodzi świetna korne 
dia Ufa i Piętrowa „Złoty cielak”. 
Komedia wystawiona będzie w 
swej najsilniejszej obsadzie z 
Edwardem Dziewońskim (goś 
cinnie), Barbarą Rylską, Zofią 
Jamry, Jadwigą Wejcman, Ja­
remą Stępowskim, Wojciechem

Siemionem, Jerzym Pietraszkie 
wiczem, Cezarym Julskim, Wi­
toldem Kałusklm i Jerzym Ruś 
niaczkiem.

Przedstawienia „Złotego cielą 
ka” rozpocznie się 1 sierpnia 
o godzinie 19.30. W Gdańsku 
przedstawienie odbędzie się w 
sail kina „Panorama” dnia 7 
sierpnia o godzinie 20.

— O tej porze? — dziwi się 
ekspedientka. — Wędlin zabrak 
ło już po dwóch godzinach.

A w pawilonie spożywczym? 
Tu również tłok i też nie wiado 
mo po co; Kupujemy, wreszcie 
konserwę mięsną za 20 zło­
tych, pomidory i Chleb. Czas 
zakupu — przeszło półtorej go 
dżiny. W sumie kolacja będzie 
słaba i droga.

Naprawdę nie pomogły 
nam w polepszeniu humo 
rów uwagi sprzedawczyń 
typu „przecież były świę 
ta”, „o tej porze”?, a na­
wet pomruki „też wyma­
gania”. My, proszę sprze 
dających, jesteśmy wcza­
sowiczami. Jesteśmy kon 
trahentami. Kupujemy od 
Sopotu to, co nam oferuje 
w licznych przedsezono- 
wych artykułach w czaso­
pismach i gazetach, kupu 
jemy obietnice ojców mia 
sta, kupujemy na ślepo. 
Płacimy drogo i... nacina­
my się. A to przecież w 
handlu uspołecznionym 
rzecz nie do przyjęcia. 
Czas na jakieś uogólnie­

nia czy wnioski. Pierwszy, 
który się nasuwa: mimo
obietnic i zapewnień nie za 
dbano o to, by zarówno 
wczasowicze, jak 1 stali mie 
sżkańcy Sopotu nie musieli 
staczać bojów w imię zdo 
bycia... „papu”, codzienne­
go, .niewyszukanego, zwyczaj 
nego. Zdajemy sobie spra­
wę z tzw. obiektywnych tru 
dności zaopatrzeniowych 
(zwłaszcza chodzi o mięso i 
wędliny), ale wydaje się, że 
można je bodaj w części po 
konywać.

Jak? Usilnymi zabiegami 
i staraniem o sezonowe zwię 
kszenie puli zaopatrzenio­
wej, a jeśli i to nie rozwią­
że całkowicie problemu — 
trzeba czynić wysiłki nieja­
ko „zastępcze”. Tymczasem 
jest zasadą, że jeśli mamy 
dzień bezmięsny, to jadłospi 
sy zieją pustką: ryby i dróh 
nie rozwiązują sprawy, a 
niczego „zastępczego” (kuch 
nia polska jest przecież tak 
bogata!) restauracje nie ps 
dają, bo nie lubią się faty 
gować, zwłaszcza, że interes 
nie jest „opłacalny”, takie 
pozycje w jadłospisie nie ro 
bia obrotów, więc...

Drugą sprawą są CENY,
O tym, że Wybrzeże jest 
„droższe” od Warszawy, kra

kowa czy Białegostoku — 
wiadomo. Wynika to stąd, że 
skazani jesteśmy niejako na 
import z głębi kraju nawet 
tak „zwyczajnych” artyku­
łów, jak owoce i warzywa. 
Skoro więc dziś w stolicy 
kalafior kosztuje 2 zł, u nas 
— 4 — 4.50 zł. Jego cenę 
„podbija” na początek koszt 
odległego transportu.

Ale Idźmy śladem tegoż kala 
fiora, aż do momentu, gdy tra 
fi do ust restauracyjnego kon­
sumenta. Wówczas cena poczci­
wego kalafiora jest zastraszają 
co wygórowana. Dlaczego? W 
pierwszym rzędzie wzrasta o 
marżę zależną od kategorii lo 
kału, a następnie o 10-procento 
wy dodatek sezonowy. I dopie 
ro teraz mamy CENĘ OSTATE 
CZNĄ, którą musi zapłacić arna 
tor kalafiora, „słoną”, niewspół 
miernie wysoką.

Owe części składowe cen 
są regulowane centralnie, za 
twierdzane przez MHW, ko­
misje cen itp. Czy znaczy to, 
że stanowią „tabu”? Jeżeli 
nawet tak, to mimo wszyst 
ko znajdujemy „punkt za­
czepienia”. Jest nim sprawa 
KWALIFIKOWANIA LOKA 
IT do różnych kategorii. Czy 
ni się to u nas wyjątkowo 
„lekką rączką”, z wyjątko­
wą beztroską, dając upust 
wygórowanym ambicjom po 
siadania lokali o możliwie 
najwyższych kategoriach. Na 
tym, niestety, kończą się am 
bicie, bo — poza nielicznymi 
wyjątkami — nasze kawiar­
nie i restauracje sa co naj 
mniej o jedna kategorię 
sztucznie „wywindowane”.

A ludzie płacą za to do­
datkowe złotówki, nie otrzy 
mując w zamian tego, co da 
na kategoria im obiecuje. 
Wniosek może być tylko ta­
ki: trzeba poddać wnikliwej 
analizie dotychczasową kwa 
lifikację lokali. Nie „czepia 
my się” specjalnie „ERMITA 
GE’U”, ale jesteśmy zda­
nia, że tu kat. „S” jest co 
najmniej nieporozumieniem, 
podważającym zaufanie kii en 
ta do lokali tej klasy w ogó 
le...

„ALGA” jest rozdziałem 
samym w sobie: jest kary­
godnie niewykorzystana. Z 
rozmowy z pilotami maso­
wych wycieczek dowiedzie 
liśmy się, że omijają oni 
Algę” z daleka, bo nie ma 

ją odwagi skazać wycieczko 
wiczów na długie, rozpaczli 
we długie wyczekiwanie na 
posiłek. Przepustowość baru 
i ze względu na konstrukcję, 
i organizacyjną nieudolność 
— jest znikoma.

A więc zawiodło general­
ne założenie, że „Alga” przyj 
mie żywienie wycieczek, od 
ciążając inne lokale, A i roz 
maitość posiłków barowych 
budzi po prostu śmiech. Jest 
to jednak „śmiech przez 
łzy”: wydano kilkanaście mi 
lionów złotych na bar - gi 
gant, z supernowoczesnym 
zapleczem, a wszystko po 
to, by w rzeczywistości „Al 
ga” nie różniła się niczym 
od przeciętnej garmażerii, 
takiej bez możliwości i... as 
piracji. I tu potrzebna jest 
komisja, neutralna i obiek 
tywna, która oceni sytuację 
i wystąpi z reformatorskimi 
postulatami.

Kończymy pobożnym ży 
czeniem: jesteśmy na pół­
metku letniego sezonu. 
Jest więc pora spojrzeć

krytycznie wstecz i pomy 
śleć o tym, by co złe — 
zmienić na lepsze, napra­
wić opinię o Sopocie, o 
Wybrzeżu. Nasza wędrów 
ka miała właśnie na celu 
wskazać na to, co uważa­
my za niedobre. Teraz ko 
lej na tych, którzy z tych 
uwag i spostrzeżeń mogą 
i powinni zrobić praktycz 
ny, konstruktywny użytek. 
Czekają na to tysiące, ty­
siące ludzi.

A.O., E.K. ‘

liVBKIEIft
ste (i konieczne) jest wyj* 
ście: napisać i wywieMi 
maleńką karteczką z po- 
daniem godzin otwarcia xt 
kładu. (sto)

0 której godzinie?
Klientowi nie wystarczy 

nawet efektownie urzą­
dzona wystawa, jeśli nie 
będzie znał godzin han­
dlowych tego sklepu. Tym Aby wszystko 
czasem w zakładzie foto­
graficznym „Fotoplasty- 
ka”f przy ul. Starowiej­
skiej w Gdyni, od dawna 
daremnie byłoby szukać 
wywieszki, informującej o 
godzinie otwarcia i zam­
knięcia tej placówki.

„Nacinają” się więc 
klienci, przychodząc o nie­
odpowiedniej porze i znaj­
dując drzwi zamknięte,
„nacina” się zresztą sam 
zakład tracąc klientów.

A tymczasem, jakże pro-

Ich świat nie musi się zamykać 
w czterech ścianach mieszkania...

Emerytura. Dla jednych słowo to kojarzy się z zacisz­
nym domkiem jednorodzinnym i uprawą własnego ma­
łego ogródka, dla innych oznacza po prostu nieprzydat­
ność, wyrzucenie za burtę, zatracanie kontaktu ze sprawa­
mi, z problemami, na rozwiązanie których poświęciło się 
nieraz i pół życia. Renta „za nic” przestaje cieszyć, 
bezczynność uwiera, jak źle dopasowany kołnierzyk...

Często działają nawyki, walnie przyczyniając się do 
tworzenia fikcji. Znam wielu ludzi o kilkunastoletnim 
już stażu emerytalnym, którzy wstają o określonej wy­
mogami poprzedniej pracy godzinie, którzy obiad jedzą 
późnym popołudniem, bo o tej porze przyzwyczaili się 
zasiadać do posiłku po powrocie z roboty. To zachowy­
wanie bodaj pozorów pGzwala z pewnością lepiej, pogodniej 
znosić starość... •*»

kań, organizowanych z o- 
kazji Dnia Pracownika Bu 
dowlanego. A jednak nie ża 
łowałem godzin tam spę­
dzonych. Gdy przewodni­
czący rady seniorów, do­
wódca jednego z batalio­
nów obrony Wybrzeża — 
płk. Stanisław Zaucha, o- 
pcwiadał o swych przeży­
ciach w kampanii wrześ­
niowej oraz o roli emery­
tów budowlanych ws współ 
czesnym życiu, na sali pa­
nowała niczym niezmąconą 
cisza. Później spotkanie 
przerodziło się w towarzys 
ką pogwarkę przy kawie i 
lampce wina, w pogwarkę 
umilaną wiązankami sta­
rych szlagierów, granych m 
organach Hammonda przez 

!p Henryka Spychalę. By­
ła także zorganizowana 
przez związek bezpłatna lo 
teria, w której wszystkie 
losy były „pełne”, a wy­
grać można było m. in. ko­
szule popelinowe, estetycz­
ną ceramikę, a nawet bi­
lety do teatru na dowolnie 
wybrane przedstawieni0 
Nie obyło się też bez chó­
ralnego odśpiewania „Sta 
lat”.

, Emeryci nie chcą tracić 
1 kontaktu z problematyk;- 

W lutym br. minęła 160 budowlaną. Zbyt w. nią wro 
rocznica śmierci jednego zjśl'- Taki np. Marian Kli- 
wybitniejszych grafików szewski mimo swych 76 lat

nadal aktywnie udziela się

I dlatego każdy życzliwy 
gest, każdy odruch pamię­
ci o starych towarzyszach 
pracy przyjmują emeryci ze 
szczerym wzruszeniem. Ini 
cjatywę utworzenia przy 
Zarządzie Okręgowym Z w. 
Zaw. Pracowników Budow­
nictwa, tzw. rady senio­
rów, niektórzy przyjęli z 
nieukrywanym sceptycyz­
mem. „Komu to potrzeb­
ne? — mówili — lepiej 
niech związkowcy nie roz­
praszają swych sił na jesz­
cze jedną, efemeryczną ak­
cję...”. Ale inicjator i wiei 
ki entuzjasta zadzierzgnię­
cia stałych kontaktów z ren 
cistami, przewodniczący
Władysław Myłosz, dopiął 
swego. Powstała rada se­
niorów i dziś należy do] 
najieoiei rozwijających się 
ogniw związku...

Byłem właśnie niedawno 
na spotkaniu prezydium za 
rządu okręgowego Związku 
z emerytami i rencistami. 
Cóż, jedno z wielu spot-

szfo w parze
Niezwykłym wprost wy- 

darzeniem w naszym han­
dlu jest system sprzedaży 
przyjęty przez sklep spor­
towy przy ul. 10 Lutego 
ic Gdyni. Na okres rema­
nentu bynajmniej nie zam 
knięto tej placówki, lecz 
przesunięto godziny sprze­
daży na wcześniejsze — 
od. 8 do 16.

Możemy życzyć sobie, a- 
by tę metodę przyjęły i 
inne sklepy w trójmieście.

Jednocześnie jednak war 
to, by ów „postępowy” 
sklep gdyński zastosował 
też nieco inną zasadę w 
obsłudze klientów. Np. 
pod hasłem: więcej roz­
sądnego taktu handlowe­
go. O jego braku świadczy 
następujący przykład. Kie 
dy pewna klientka, nie mo 
gąc nabyć w tym sklepie 
wędki, poprosiła o pozwo­
lenie jej (za opłatą) sko­
rzystania z telefonu i po­
rozumienia się z innym 
sklepem w tej samej spra 
wie, spotkała się z ka­
tegoryczną odmową. Klient 
ka tłumaczyła się wiel­
kim pośpiechem, a telefon 
stał tuż przy ladzie....

(sta)

Wystawa prac
Chodowieckiego

Kto go widział?

Dziś
otwarcie wystawy 
„Jan Heweliusz“

XV111 w., gdańszczanina Mi 
kołaja Daniela Chodo­
wieckiego. Ród Chodo­
wieckich pochodził z okolic 
Gniezna, gdzie dziad Da­
niela był kaznodzieją Bra­
ci Czeskich. Ojciec, średnio­
zamożny kupiec gdański, po 
siadał kamieniczkę przy ul. 
&w. Ducha 54, w której 
dnia 16. X. 1726 r. ujrzał 
światło dzienne późniejszy 
autor znanego „Dziennika 
podróży do Gdańska w 1773 
roku”,

Przez większą część swego 
życia przebywał Chodowiec­
ki poza krajem, lecz pozo­
stał wierny swej narodoioo- 
ści i zachował żywe uczu­
cia dla rodzinnego miasta.

Dla uczczenia pamięci ar­
tysty i przypomnienia społe­
czeństwu gdańskiemu jego 
twórczości, dział naukowo- 
cświatowy MUZEUM PO­
MORSKIEGO W GDAŃSKU

w pracy rady zakładowej. 
PBIM. Nic więc dziwnego, 
żo niejedne oczy stawały 
się podejrzanie wilgotne, 
gdy uczestnicy spotkania 
dziękowali członkom nrezy 
dium, a w szczególności 
przewodniczącemu Myłoszo- 
wi. Gdy dziękowali za pa 
mięć, za uzmysłowienie, że 
są jeszcze komuś potrzebni 
że ich świat wcale nie mu 
si się zamykać w czterech 
ścianach ciasnego mieszka 
nia... ,

* * *
Dzień wcześniej zarząd okrę 

gowy Związku zorganizował 
może równie ciekawe, choć o 
nieco innym charakterze spot 
kanie. Tym_ razem klub związ­
kowców gościł przodowników i 
racjonalizatorów produkcji. a 
także ’wiceprzewodniczącego Za 
nządiu Głównego Związku — 
ktygrnuwta Garnkowskiego. prze 
wodni cizącego komisji budow­
nictwa KW PZPR inż. Henry­
ka Żydowicza oraz kierownika 
Wydziału

Rok bieżący upływa pod zna 
kiem Heweliusza. Wiosną uro­
czyście obchodziliśmy sesję po­
święconą pamięci tego wybitne 
go astronoma gdańskiego, dziś 
natomiast w ramach Dni Gdań 
ska, otwdrta będzie w południe 
wystawa p.n. „JAN HEWE­
LIUSZ — ASTRONOM POL­
SKI”. Wystawa mieścić się bę 
dzje w gmachu Biblioteki Gdań 
skjej PAN (ul. Wałowa 15), 
przy czym zwiedzać ja można 
codziennie w godzinach od 11 
do 18 do 26 sierpnia, (t)

przygotował wystaw, „kolo "nTSZ*"w™ 
130 jego prac, głownie gra•, stąpieniu przewodniczącego My 
fik. I}os?!a 1 referacie inż. Jana

. , . , , Kempy, w ciekawej, szczerejZobaczyć można głośne dyskusji ścierały się koncep-
niegdyś „Pożegnanie Ca- c«*. 1 poglądy projektantów 
las’a z rodziną”, cenne,
przedstawiające rodzinę ar- j
tysty dzieło pt. „Cabinet 
d’un peintre”, prace ukazu­
jące życie osobiste Chodo­
wieckiego, współczesne mu 
wydarzenia polityczne, po­
dróże, portrety, ilustracje 
dziel itp.

Nadmienić warto, iż na 
wystawie malarstwa gdań­
skiego XVI — XIX w. znaj­
dują się dwa obrazy olejne 
Daniela Chodowieckiego, a 
mianowicie „Portret damy” 

„Chłopiec z podwiązaną

wykonawców.
Na spotkaniu tym 14 

zasłużonych przodowni­
ków i racjonalizatorów 
otrzymało specjalne od­
znaczenia, a na zakoń­
czenie uczestnicy nara­
dy uchwalili tekst listu 
do I sekretarza KW 
PZPR Jana Ptasińskiego

Prokuratura Marynar­
ki Wojennej w Gdyni 
prowadzi śledztwo w 
sprawie śmierci st. mar. 
Jerzego Dziejko (syna 
Aleksandra) z ORP „Wi­
cher”, który w dniu 21 
stycznia br. opuścił o- 
kręt, udając sic na od­
bywającą się w świetli­
cy Stoczni Marynarki 
Wojennej zabawę tanecz 
ną i więcej na okręt nie 
powrócił.

Wszystkie osoby, któ­
rym znane sa okoiicznoś 
ci śmierci mar. Dziejko, 
bądź które zetknęły się 
z nim po dniu 21 stycz­
nia br., proszone są o 
osobiste zgłoszenie się w 
Prokuraturze Marynarki 
Wojennej w Gdyni, ul. 
Waszyngtona 44, pok. 
113, lub w najbliższym 
komisariacie Milicji O- 
bywatelskiej.

---- ■-----
Dofcąd

warto pójść?
STUDENCI AFRYKAŃSCY

Do Sopotu przybył zesoół Mię 
dzyna rodowej Rewii Pio'senki i 
Tańca pt. „Paptara”. w którym 
występuje również studencki 
zespół estradowy „Africana” 
oraz soliści z Cypru i Kolum­
bii. Warto więc wybrać się 
na ten spektakl, gdyż gwaran­
tuje on naprawdę oryginalne 
widowisko. W Sopocie „ Pap­
tara’’ występuje jeszcze 30 i 31 
bm. w Teatrze Letnim o godz. 
19 i 21.30.
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 

W OPERZE LEŚNEJ 
PRZED ZAKOŃCZENIEM 

SEZONU
W sobotę I w niedzielę o 

godz. 21 Opera Bałtycka daj# 
dwa przedstawienia „HALKI"

twarzą”. FM.

zapewniając go o goto-!sr-. Moniuszki w Operze Leś.
. | nej w Sopocie. W sobotę wwosci niezwłocznego | partjj tytułowej wystąpi ru*„ 

przystąpienia do reali- ■ muńska śpiewaczkaStella Si- 
zac.ii uchwały KW PZPR i »‘onetti.
postulującej wybudowo-j Dojazd i powrót zapewniony, 

nie w 5-latce 10 tysięcy i w dniach przedstawień uru- 
Izb ponadplanowo. ' | St S^Z‘ .X? ,t* 

(L.D.) i ’


